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Chiny objęte pożarem wojny
Aresztow an ie generałów . Zbuntow ane w ojska działają 

przeciw  Japonii w  porozum ieniu z  Sow ietam i ^  ^
,  !VKli\. Ofirialnii" pot wi»-r

n‘ ^ tatloinosć o zatrzymaniu  
®Hrsiuhtj ^ang-K iji-.sfrtia jako zakład 

a v, Mąn Fu. Marszałek Ajmng Sueti
*'Iuk. ,ŚTO|»vy ua W |f  DUllUl ar"MHlWill 
*»nięż kilku innych prM dsIawifidi 

nonkinskich. W liczbie nrt-s/iowa 
nJ (h  znujouH* się minister spraw wew 
n** lzn) '  h (/4»ins Tso Pin.

•Słały, cci,trafny komitet w y kona w - 
ezcpln itankińskiego pmAammiŁ. 1) 

' _°ZJ ̂  z urzędu marszałku (z a ii Surti 
,ł""^*Ł - )  przewodnictwo komik tu w> 
? ^  'z,ego onepnie piov,tjwtn rznie mi 

*V,S w  ,,n »nsów Rung, 3 ) na e/ele korni 
m ,lo.pfko*vej stanie Fong 1 uh Slang, 4) 
n—c tehie aowództwo nad urrnią obejmłe 
“ •niste,- wojny Hoying Siani;.

LONDYN, (Pat). Rząd nnitkinski. po 
posicflramiu, które zakonezyło się o póź orj Rodzinie m m , •wydał manifest do 
narodu i-himj ■'*«« wymierzony przeciw  

zurajcj marszałkowi Ozang Sueb 
1 LtORow,, który został odw ,danv w sta 
"®wUka naczelnego wodza wojsk, dzia 

Mae-ifl, przeciwno komunistom, CźŁiEi 
Liangowi rozkazano, by przeka- 

^  bow^dztwó nad podległymi tnii wuj 
am t w jachtom -i-entrafnym

Hzjja uankiusk i rzekomo odpowie 
z <»eeniu całkowicie żądań,a mar 

**ałka (.zanga, ale rząd iijiiikiński do- 
' się przede wszystkim niezwłoczne 

“o uwolnienia eizang Kai Szrka. Dopir 
re potem brdą mogły byt5 omówione i 
pizedysknic.wane żądania powstańców.

" ^ ł n g  in form acji z. Szanghaju, 
a e e s t /  ll*Oł‘sz;1łkiem (zan g  Kai Szeklein 

'V an(| kilku generałówp n
roości t,,,v'vn,1,ntu ofiejalnycli wiado- 
ogłosi chuchu rebelii, rząd nankiński
moóei *" "  °.i*‘miy. Wtsteywtkie w ij do
m m , 7 ‘^jętych  powsla
i-cirzuizc p o le g a ją  surowej

11-Szczegóły buntu
N ANklN, (Pal). \\>zelkit połączenia 

leiełoiuczne i telegra!irane pomiędzy Pe 
kinem a Sum Fu  zostały przerwane. 
AAcdłiig W ladomtKei ze źródeł chińskie!],1 
bunt rozpoczął się gwałtowną w alką, kie 
tly wojska ( zang Snęli Lianga usiłowały 
rozbroić gwardie Czang Kai S.zcka. Pńd 
czas strzelaniny lira.ni efietitrw it i gene 
tatowie armii m ińskiej zostali zabici. 
W ojska Czung Sucli Lianga panują nad 
sylciocją w Siitn I u, a)c wojska nankiń 
skic rozlokowane w południowej ezt;4ei 
pro w incji Nzang Si, zaczęły już mars> 
na Siiig Fu. W cńigu uwóch, )Uk trzech  
(fni nastąpi pi-.iw dopodoouic pierwsze 
starcie pomiędzy w rogim i arm iam i.

Marśz. Czarty - Kai -  Szek zabity?
TOKIO. {Pat). Ag. D.mtei donosi:.we ' 

dług niepotwierdzonych wiadomości, 
prasowych, pochodząc; cb i z. Pekinu, 
marszałek O-ang Kai Szek został zabity 
przez powstańców. Depesze otrzymane  
od cudzoziemców, mieszkających w Pe­
kinie zdają się ptnw iord/.ać te pogłoski.

PFKI.N, (Pat), Według krążących po 
głosek, w okolicy Liutouii, gdzie znajdo 
je się kwalcra główna Lizang Sueh Lian- 
g« Uthvł,. już do utarczek pomiędzy woj 
skaml rządowymi, dowodzonymi przez 
gen. Yang iłu Czeuga a pow stancami 

Wojska prowincji Iłnnan przybył;, 
już na granice prowincji Szansi. Linia 
kole j,,w a z Tung Kuau jesl rzekomo 
przerwano ,W kierunku Stan I i i  p o,! i 

wają się oddziały wojsk komunistye/.- 
nycbi, dowotl/noe przez gen. Puteli lina 
w .zamiarze poparcia rewolty (.zang 
Sueh Lianga.

Sojusz z  Z. S. R R.
i TOKIO, (Pal).',..\iszi-A'iszi“ w depe­

szy z Szangha ju donosi o powstaniu rzą 
óu. na czele którego stoi marszałek 
* z ł j £ Snęli Liang. Rzad fen ponierany 
przez ZSRR. zawarł rzekomo ze Zwiąż 
kiem Sowieckim sojusz zaczepno twipor 
iiy.

Powslańcy wysunęli trzy żądania: 
t)  niezwłoczne w szer/.ęcie działań wojen 
nyen i wypow ieil/enia wojny ptzeeiw -la 
pvnii tj  pizy.w rócenie terytorium Maud

W Pekinie otizymano nowe szrzegó ] żrnńi, 3) pow rót do polityki Sun Yat Ast
ty, dotyczące zamachn wlanffi Na czek 1  td “ ii/na j:icfj| Mimuulzin. 
powstania w Sion Fu sial gen. Fili lo-  
tsuan. dowódca I(ló-ei dywizji uraz gę®.
Tan Kai. (tbaj wymienieni gencratowM 
dowodzili dawniej armią mandżorską 
na czele której stał marszałek Lzong 
Sueh Fiang. leli wiogi stosunek do mar 
r^aika (  /ang Kai Sreka byt znany ud 
dawna

W  Japonii narady
' TuRIO , (Pat). Po otizymaniu oficjał 

nycn raportów z (.Inn. które nadeszły 
w niedzielę w południe, w iapoilskim m i 
ufstei^stwH1 spraw zngr. odbyta sie po po 
litdniu iionfereneja, w której wzięli ii-

dział wyżsi urzędniiw minisUrstwa. w 
tej liczbie wiecminKler Horintiszi, dy­
rektor s« k e ji wsehednio-az. jatyekiej Ku 
waszima oraz dyrektor Amao. Tematem  
obrad była sytuacja w Chinach, wywoła 
na powstaniem Lzang Sueh Lianga. Po 
k.aifci eiicji w ystano do władz japońs 
kich w (Hunach telegraficziic iustrukeje. 
polecające wydanie ,arządzeó. 'm a j ą ­
cy cii na cela o-ehronę życia i mienia oby 
wałeli japońskich w Chinach.

N ie z a le ż n ie  o d  t e j  k o n f e r e n c j i ,  o d ­
b y w a  s ię  n a r a d a  p rz e d sta w  ic ie ł i  m in i 
s le r s tw :i  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  m in . w o j 
ny  i m a r y n a r k i ,  n a  k t ó r e j  r ó w n ie ż  o m a  
w in n e  sa  o s t a le i/ n ie  w y d a r z e n ia  w  C h i 
n a c l i .  i.w i . t jo j  ofin

Wyczekujące stanowisko 
japoriji

I 0 I\1 0 . (Pal). Rz.;ul ja p o ń sk i ,  jak  się 
d o w iad u ji  R« ul» r, zam ierza  na razie 
wobec w y p a d k ó w  ch iń sk ich  t z ach o w a ć  
sh m o w isk o  wyc zckująci-.

„Zam askowana interwencja 
sowiecka"

TOKIO (Pal.) Agencja Havasa cliarakter;
? łr)w('■ sytuacje polityczna w lapcm>i w zwią/.kn 
t ostatnim i w-ydar/isiiami w Ohioacti donosi: 
()bscr\v,>lorrv japońscy określają wydarzona w 
Sian Kon jako ,,zamaskowaną interw encję so­
wiecką w C.hinacJi" wypowiada ją pogląd, iż 
by ta fmi; oddawna przy gotowv n .n a . a pr/.i - 
śpieszenie je j  nastąpiło z powodu znwmrriu pak 
tu japońskoanieinieckiego.

I
SZA.NfiHA.ł. (Pat). C/mtg Sncb LLiug 

w y siał no ministra wojuy Iloy ing Szing 
depeszę zawiudomicniem, że L/.ang Kai 
S/*-k jest zdrowy i nic zagraża mu żad­
ne niebezpieczeństwo. W  depesgsy wyra  
żona jest również, zgocia na wysłanie, w* 
leni w szczecią rokowań ilo Slnan Fu, 
Alt* Irałiiezy ka lfonald.1. doradcę Cz.uig 
Kai -Szeka.

I i  H is z p a n i i

Gen. Samsonovici u P. Prezydenta
v i- m m u m  a

sALA.M.WKA. (Pał.) Gjllw m  kwatera wcjsl. 
p«iWsJańc/yeli km iiuntkuje: Pa poi li/t!* wojsk 
pww-stiińezycli w y.lnrii wyliłicllfy Miwucłij w 
Glioo i w Sama dcl Angrro.

Na odeinku Y itw ia, saniol ity powstanę/! 
strąciły ir/y inoM.r. wy aeropkan, pilotowany 
prceic Anglika. Dwóch pasażerów, ttosjanio i 
Hiszpan zabili się na miejscu.

rEN ERYFRA . (Pat.) Itartio-tilub donosi. Iż 
siuiwAoly powslańcze lioninarilow aty Matąge i 
ia o p ity  s ta r li  sowiocUR

VAI.ENE.IA. (Pat.) Llrzęslowa agencja l»i.sz- 
paóska kwoiuiiikuje: W ciągu oslatnieh du| na 
frwoete moiti. ckitn za-utow auo ilczne w s padki 
dezercji Marokańczyków, przechodzących na 
(tronę w ojsk rzad o wscli wraz z bronią, kara- 
hinam; maszynowymi i am unicją.

Na troncli- aragońskim  w ojska rządowe, opt‘ 
ru iącc ua północ >ol llncsc-i z.iięty wioski: 
. tnwjzosa. Avcnilla. (Irdobcs i Ałavcr, posuwa jąc 
Kle o  15 kim. na jnzóit (jócuicy zajęli górzysta 
m iejscowość, sąsiadującą z H uchą i prowadzą

zaciętą walkę podjazdową. i i
Na wszystkich odcinkach fronto la a d r .ck ic- 

;« panuje spokój. Jrd yn ie pod Monoioa pow 
stancy wszczęli gwałtowne ataki, kInn pnoh*- 
rzali 12 razy. Natarcia v. o jsk jłowsłaóczych zo- 
toły odparte z. wielkimi siratam i.

I tam zw ady z trockistami
BAREELONA (Pat.) W' rh.iu wczorajszym 

doszło w' rządzie katafoiiskim  do p iZ eJlcn ia  ntr 
tle nieporozumień nitętłr.y zjednoc/oną partii 
socjalistyczną ą partią ron< łntCz.ą jediurści. 
Pierwsze z tych stronnictw natęży do trzeciej 
iiircłi.ynm : iló i.L i. pcitr/.Hs gdy drugic pczeja- 
w ia tendencje bofKi.stow skie.

27 tonn zrota
I'AK>7., (Pal.) ..Echo d** P aris" donosi z

k
M aisclii. rc statek hiszojinski ,.T ra ico n tin c" , 
wtóry przybył tu z harlageuy. przywiózł ladn- 
iii k. złota wagi 27 tonu. M iijscc  przeznaczenia 
tego ładunku nie zostało jeszcze wyjaśnione.

Zatopienie podwodnej łodzi rządowej

na Zamku Królcw- 
rm m ińskicgo gen. 

Prezydenta. Sto ją  od lew ej:
novic- p ,„  M eł nunuńsfciego sztabu gm erabiego gen Sam soPrezydent Rzee/ypospol.te, « ra.z injlpektor arHlii goum bt<Mli

YAJ.ENE.IA. (Pat.) Jlk u stfi stwo M aryna-ki 
i Ministerstwo Lotnictwa wydały następujący 
kotuunikat: W c /u in ) po południu o godz.
14210 u pohlizu Maisigi łódź p<ulw<uina. nale­
żąc a J o  (loty rządowej została storpedowana

przez lódż .podwodną rudzoęhm st.ą Imtyehezae 
stwierdzono, żc uratowali się tylko kapihin i 
|(win-li marynarzy Ząb ga zatopionej łodzi pod­
wodni j ..< 1“ składnia sii z 47 marynarzy

1 lutego sesja sejmu 
litewskiego

TYLŻA, (Pat) Z Kowna donoszą: dru 
ga sc: ja sejnijU litewskiego m., się ro/.po 
cząć dopiero 1 lutego. Do zadań jej bę 
dzie należało przede wszystkim uchwali 
nie budżetu na rok 1937. Projekt budże­
tu dyskutowany już jest obecnie w ko­

misji budżetów ej.

Oaslooiecie tablicy ko cxcl 
Marszałka Józefo Piłsudskiego
WARSZAW A, (1‘atj. W czoraj w poimlnic w 

szkole Nauk Pcilitycziiych odbyła .się uroczy­

stość odsłonięcia tablicy ku czci Marszałka Jozi 

ła 1’itsudskicge. 7. iiroc/\ s!nie.ią łą  pot tezom 

byl obchód 20-lccia prąci Rratn iej Pom ocy'5 

studentów te j lk*/cJni
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Poświęcenie zapory wodnej na Sole
Ukończenie gigantycznego dzielą

KaT O W K J’ (Pat). W<3Łor«j odbyta się uro­
czystość poŚwhsoenia .i oddania d-o użytku pu­
blicznego w elkicgo zbiornika i .zapory wodnej 
w Porąbce ma rzoce Sole co ma wielkie znaczę 
ire  dla gt-epodaraziw® życia całego kraju.

O doniosłości le j j'ivwe#ł*cji świado/y fatól, 
że do cii w Ui w> budowania tamy na Solc liczne 
potoki górskie, spływ ające do tej rzeki w razie 
dłuższych, 11 teiny w nych deszczów: powodow "iły 
wylew rzesi i z :lew  urodzajnych .pól lak i na­
gród oraz ważnych arterii konninikacyjnydk 
przynosząc mieoblicrahic szkody. Wody Sofy. 
wpły wając następnie do W isły po poiuwzeuhi 
się z jf .j u n ia m i /agra/ały czesu, Krakowowi. 
Po Jednej z najw iększych powodzi w **. 1003 
n a Sole w ehwiil je j najw iększego nasilenia 
poo Porąbką przepływ „ło  około 12000 m. wody 
w ciągu jed nej sekundy. Cyfry te świadczą o 
grozie śy wiolu

Z V o n  k puzwala przez odpowiednie gospo­
darowanie -wocią zredukować w razie powodzi 
przypl. wy Soły do grunię nieszkodliwych, a za 
razem zmniejszę, niobe/piec/eń-slwo >owod/.io- 
wc dla Kiakowa.

Poza tym podczas niskiego .stanu wody na 
W Y le, zb o r n i ,  w Porąbce, będzie inógt .zasilać 
Wish, wodami Soły Prócz tych zasadniczych 
zadań, zbiornik dostarczyć może w razis wyko 
r ?ystania .siły w odnej 'przy z-aporzc. około 27 
miliom, w kilowa!, - god/m rocznic dla oprze­
my do w en i.i południc wo-zacliodmiej połaci Pol 
ski. ^

/łbioraik wody ua Solc pow staje przez śpię 
trzenic je j  wód zaporą, Powierzchnia sztucz­
nego jeziwra przy największym spiętrzeniu c/> 
ki wynosi 380 heklarow, Największa głębokość 
22 metry, długo**- 7,7 Km., największa szero- 
laiM 800 mełróv. Pojemność tego zbiornika 
wynosić będzie 32 miliony rak wody.

Na dri.sie:szą uroczystość w godzinach ran 
nych przyhsli z Warszawy do daoj' Kety: p. wi 
repreinier Kwiatków.-ki, m arszałek Sejm u t.ar, 
wicemarszałek Senatu B arański, prezes Najwyż 
szej laby Kom roi i Państwa gen. Krzemie liski, 
m inister kom unikacji F in c h .  wic,-marszałków :o 
Se'm u Scliaetzel i Podoski, wiceminister spra w- 
ywoisk. gen. Litw.nowicz. wiceminister skarlm 
(irod , lisk,. wiceministrow ie kom uirk. P iisock. 
i Dobkow ski prezes gen. dr. Górecki, posłowie, j 
senatorowie, wyżsi urzedney ministerstw oraz j 
przedstawiciele prasy.

Po powitaniu pana wżcc-premie-ra i przyby 
łych gości przez przedstaw icieli władz. p. wice , 
premier wraz « przybyłymi udał się saniocho-  ̂
tleni do odległej o 8  km Porąltk Uroczy ..los, 
|x>święcenia i oddania do użytku .put>lŁczne>go 
zapory wodnej odbyła się na przegrodzie skon 
struow ancj a btlonu , umocnionego na podkla 
dacii skalnych składających się z De km u, u moc 
nio.ncgo na 'podkładach skalnych, składający cii 
Się z łupku piaskowca godutskego. przewarstwio 
nych łupkami iiaslymi i krzem.ie.nia.stymi.

Długość le j zapory w ynosi 200 ni., a szero­
kość je j  murów które stu/ą jako- droga, doeho 
dzi do 8  i pćd ni.

Zupora wodna /.ostała przybrana pięknymi 
/lagami o barwach narodowych, które powiewa 
ty z olbrzym ich masztów ustawoinyc.il po obu 
je j stronach, O godz. tO przybył do Porąbki na 
m iejsce uroczvs ości wicepremier Kwiatkow- 
,sk: oraz członkow ie rządu, przedstawiciele Sena 

tu Sejm u i t. d
W ójt Porąbki, K iczinarczyk. wręmtó.ąc p. 

wicepremierów tradycyjnym  zwyczajom eh.eb 
i sól w pct n c li w/ruszt ni'' słowach podziękn-

l i J g l  ni 11II i n— P—BH— — —

wał przedstawi, ieiom . ząou za doprowadzanie
do końca buc owy wielkiego dzieła, któro podmo 
sio gospodarczo całą okolicę, d ając -zatrudnienie 
tysiącom bezrobotnych i 'które powstrzyma nie 
lylko gwałtowne wylewy rzeki ,Soł> ąłe i Izy 
wielu rodzin ubogich; którym jKipr, (stuio nie­
okiełzany żyw ml niszczył dobytek.

Dziatwa o/Koina, w itając p. 
wrcca-yly .nu iwiązanki kwiatow-

wicejireunera

Następiiio Jego Km incncja Ks Arcybiskup 
\Ictroipoliia krakow ski Sapieha w otoczeniu du 
ebow ieństwa dokonał poświęcenia zapory woa 
nej na So lc  oraz wygłosił okoncznoM-iow prre- 
mówicnie.

/. kolei p. sYiconiuf.sicr kom unikacji Piasec 
ki po scharakteryzow aniu zadań, jak ie  m a ją  
spotriić roboty inwestycyjne przeciwpowodziowe 
i regulacji rzek. określi! historię budowy rapo 
ry, zaznaczając, żę .projekt ł/udowy w Porąbce 
sporządzony bvł przez ś. ip. inż tiaeckera, a sko 
rygówany przez pierwszego Prezydenta R- P. 
ś. p. Gabriela Narutowicza W  ostatecznej p ra­
wic form ie .projekt gotuw by 1 już w pierwszych 
latach niepodległości naszego Państw a. Po udzie 
lenm .wyjaśnień dla czego roboty, rozpoczęte 
przy budowie w r. 1021 n ic  mogły b y ' dalej kon 
yn-uowanę, zaznaczył, iż w r ló.rt w- mimsster- 

s!vsie kom unikacji zdecydowano v. trybie szyb­
kim wykończyć tę budowę i /..»ąrW  ranowi 
z, poDŁo-tran wnsklm low-erry-slwe-tr. m # u  pu 
liłlcznycn na irunowę,- m  warunkach bnedyrło- 
wy eh zapory w Porąbce z tym, że zostanie- (wra 
ukończona w roku 1(136. 7  jsolsk śe-j strony wy 
stąpiło przedsiębiorstwo „Tow arziałw o Inżyjwę 
rsńno-budi/wlane J .  Karbowski i J .  KarSciw-skf'- 
zę strony zaś francuskiej .Regic Gencrak- des- 
(.hemiucs de F e r  e t TravcsiUK a-uthlics S . K ". 
Nadzór budo .vy sprawował urząd województwu 
krakowskiego przy wydziale drćng wodyycJy K.ie 
równikiem łmdowy b y ł inż. Jerzy  Skrzyński. 
Zwierzchni nadzór z ram ienia minis-terstwa ko 
.nuiifkacji sprawowało biuTo dróg wodnych. 
Przytaczając dane tcchmcziie pan wiceminister 
zaznaczył, żr zapora ma wysokość 22 Id fłly , 
stwarza ona zbiornik o  pojemności 32 miliony 
metrów ąześc. wody. Zbiornik pozwala regu- 
tować spływ w tcu sposob, ze maksymułńy 
przepust 1700 m8. na sekundę będzie wrcduluł 
wany ito 371 m. na sekundę, z a  to mSoimum 
przepływu będzie można zwiększyć do 6 mk 
na sekundę, dtuwjąc do W isły wiadę w czasie 
niskich stanirw. Równocześnie projckłow ąoe 
zakłady siły wodnej będą mogły wyprodukować 
do 27 milionów kilowatów-godzi.u rocznie.

Ogólny koszt budowy ewlej zapory wra» i. 
wywłaszczeniem gruntów, budową m ostu" ko- 
li jpwych, drogi w ojew ódzkiej i I. d. wyniósł 
18 milionów zł. P. wicem inister zakończy! swe 
przem V.vieiiic okrzykiem  na czcśc Rzplitej, Prc 
zydenta B ! ’■ oraz Misrszatka Śmigłego-Rydza. 
Okrzyk fmwtórzony został w ielokrotnie -przee 
zebranych.

W ygłosił przemówienie również w iceprem ier 
Kwiatkowski, który ni. in. pow.eńziaD

W kraju  m ann ilu/o za;|H>r taili ch ktorc 
musimy zburzyć. Trzeba burzyć jedynie zapu-ry 
te, ktć>re tam ują rozwój życia I budować inne. 
które to życie podnosić będą ku gurze".

Następnie p m inister K ,unuuikacji Ufirych 
poprosił w icem inistra o oddauu- tamy do użyta

Nowy gubernator w ojskow y Paryża

ku publicznego przez przecięcie wstęgi Po 
tycii uroczystościach i zwiedzotiii zapory wod­
nej w iceprem ier K wiatkowshi dokonał dekoracji 
odznaczonych pracowników za zastugi. poło-io 
ne przez tiicii |irzy budowie zapory wodnej.

Gdeikorowani zostali złotym  Krzy-żena Zasłu­
gi iniż. Pónder i brouzowynu Kizyżam i Z a 

stogi: Dutkiewicz. Kucharski. Jan W awrzynek, 
oraz i. Klenka

f) godz. 13-ej ze stacji Kęty wicepremier 
Kw iatków siei, przed ,taw icieie Sejm u i Senatu 
i członkow ie rządu o a jcch a li do W arszaw y.-

Wycieczka de Rygi
w dniach od 21!—28 grudnia r. b. Cena 108 zt.

PasziKiet. przejazd, utrzymanie świąteczne, 
zwiedzanie Rygi, hotel.

Zimisy i in lorm acje  do dnia 21 grudria 
w P. t:. P. „O rbis" Mickiewicza 20.

UsiąpieDH biskupa luioniuska
liósyjska prosa donosi, źe biskup 

g^odzicr.sko-nowojrnklzki Antoniusz u- 
sląpił z powodu złego stanu zdrowia, 
kłór - wymaga dłuższej kuracji. Na jego  
miejsce wyznaczono biskupa Sawwę  

- ( O ) -

Postulaty rodnych 
w  Gujanie

DARY t  (P a t) . Pogło.-dii. że rząd francuski 
z a m ie rz a  ■ sk a sn w a ć  k o le n ie  k a r n ą  w Gujaińc 
ir.Micuak.ej .vyw -nłaiy z a n ie p o k o je n ie  w śród  rad 
n y cb  m a łe g o  m ia s te c z k a  i portu S t .  Martin de 
f tc , w d cp . C h ą r a n te  k o ło  la  P o c jit - i łe  którędy 
o d c h o d z iły  d o  G u ja n y  tr a n s p o r ty  sk a z a ń c ó w . 

R a d n i o b a w ia ją c  s ię .  i e  w ra z ie  zniesieni,-! k o lo  
n k a r n e j w Gu ja n ie  n a sh ij/  up.ni-ck m ia s te c z  

ku d o m a g a ją  s ię ,  a b y  w  ra z ie  sksL-mw a n ia  ik o ło - 

'l i i  w G u ja n ie  p o w ię k sz o n o  p .ryn a jiu n ie j liczbę 
w ię ź n ió w , p r a e b ; w ających w miej.scov. e j cyta­
d eli

O d p ow iedź Niemiec
na propozycję wzmocnienia układu c nieinterwencji

w Hiszpanii
KłMlLlN, (Pat). Niemieckie biuro in 

formacyjne ogłosiło nastypujgcy łekst 
wręczonego wczoraj po południu rimba 
sa<łorom Anglii i ITaneji tneinoranJuin:

W  związku z propozycja obu rządów 
— v> /.mocnienia nkłudti o momieszaniu 
się w zawikłane sprawy Hiszpanki i uczy 
nienia go przez dalsze umowy skutec/.- 
nvm —  rząd niemiecki musi przjpom  
nieć, że od samego początku, a więc już 
w nocie z 27 sierpnia rli., występowa) w 
sprawie rozszerzenia umowy przez za­
kaz wyjazdu ochotników do Hiszpanii.

Rząd niemiecki gotów jesl brać na­
dal. jak dotychczas, udział we wszyst­
kich obradach londyńskiego komitetu 
nad zmianą obecnego stanu rzeczy i nad

sposobem wprowadzeni,i skutecznej kon 
I roi i i-Iniejących umów.

Rząd niemiecki przez uznanie rządu 
narodowego w Hiszpanii dał do zrozu­
mienia. że prócz tego rządu nie w id z i ź «  
dnego mnogo czynnika, ritogącego rościć 
pietensje do reprezentowania narodu- 
hiszpańskiego.

Rzad niemiecki podziela oczywiście 
życzenia omt rządów, aby w Hiszpanii 
możliwie szyhl o zostah przywrócone  
uporządkowane stosunki pokojowe, a  
przede wszystkim, aby zapobiec prze­
niesień,u sie poż.aru na pozostałe części 
Luropy. Rząd niemiecki gotów jest po­
przeć wszelkie zarządzenia, zdążające 
istotnie dó celu.

B . kn -f Ed w a rd  V III w  W iedniu
W.IIŚDF.N. (Pat.) Były król iśdward ]irzvbvl 

«y co d /. 22-ęj dzisiaj wieczorem ilo W iednia 
Dworzec b y ł otoczony sunym kordonem 

liejs
Król dobrze ‘■wygląda- i byt w świetnym tui 

morze. •
W  Feldkirchen lia  gicrws/ej stacji austriae 

kiej (sociąg Wbiegło przevzlo 50-cin dzieimika- 
rzy ale król wcale się nic tikazai,

W  Kitz iialiel oczekiwała k rólavn o>,a depe 
sza. ZajKiznawszy się Z treścią depeszy, król 
poprosił dziennikarzy by go zostav iii w sjko 
kojii, ponieważ podróżuje w charakterze pry 
walnym.

N'a s ta c ji v, Kitz Buhel, gdzie pociąg s tr f  
cllużej, mii to przewidywał rozkład jazdy, k s ią ­
żę W indsor przyjąć dyrektora Grajnd Hotelu, 
gdzie jak iś  czas mieszkał jeszcze jak o  książę 
W alii. Podobno ks. Wtindsor obieca, iż w krótce 
przyjedzie na ja k iś  czas do Kitz IJuhei na spor 
ty zimowe.

Ryły król wecltug llavasa, spędzi tylko kilka 
dni w zaml.u barona lśugennisza Rot.scłuida w  
UiLzesteld., a na depnie uda się do Kitz Buhck

Havns podaj, pogłoskę, iż, z Austri, książę 
'ikindsor- rzekomo izaznierza udać się do Ju g o­
sławii w odwiedziny eto księcia regenta P aw ła.

Panam erykanski pakt pokoju
P.l'1-NOS AlGFS. (Pal.) Przedstaw iciele na- 

j-odós, am erykańskich, biorących udział w ko-n 
le rru c ji w liiK iios Aires podpisali panamerykań 
ski pakt <irganizaeji pokoju. Redzie on przed 
stawiony -parlumeiitom krajów  ktćire-go podpi 
sały, tiędzie wchodził :» życie w mitirę ra ty ­
fik ac ji przez ciała prawodawcze.

Antyk tri (derwiszy palktu orzeka:
W razie gdyby (iiakój republik anuTykań •

skiel, hjyłhy zagrożm ij, rządy republik um erj 
kuiiskiefi. Kłów podpisały pakt Rriand—-Kellog. 
lub Unktnt o  łąoneyliacji i  nieagresji z H 33 r. 
powinny oitliye wspótuą naradę. 'v- celu zuałe- 
■z.ienia najlepszy eh .sjioseliów jKikojóiM1 ■ v spól- 
priwy. ■

Art. 2'-gi dotyczy wyjanlku w;, ouenu wojny 
bdł stanu w oju j istniejącego pomiędzy naroda- 
« i  aincr; kańskim i. Przew iduje on. Iż rządy 
is-jiu|-,lik am erykańskich w tym wypadku nie- 
rwiucwilu rozpoezną uarady i wymknie o g l ą ­
dów, bv spd-tyzow ai ziihowiazania w ynikające 
z pt,k;,i B ria iłł-K ellag  oraz z paktu konejliae.ii 
i nieagresji 1033 /-budują one i-ównież z,a-

g a d iiłe n io  z p u n k h iu  u k ł u n l a  p raw u  m ie d z y - 
n artK lo w eg ii. •za.stanaw iajae s ię  n ad  ln e .o -ta a a i 
]K»k i jo w e j w spółp i-aey

W  rnzle wojny puna A nienka. ale zagra­
żającej jiokajowl innerykaiiskit-mu narady te 
arOKtyiyby rozs/erzer,e. by zapewnić ewimWiallui 
współpracę repuhłik amerekańskieh w celu /a  
pev nenia pokoju na końtjsiónełc anuerykuń- 
skiin.

Un paktu jcht dodany protokół treści nasię 
pującej: gltzjidy amerykańskie pragnął- zapei. 
nić dahroi.zleptwa polmtju i zt.ęśł- wwyeapj 
lułerwonuH, oświadczają, iż żaden naród nte 
mu prawa mieszania się posrednUi, lub iKS.po 
średnio w sprawy wewnętrzne, lub r,ev nętrzne 
hinegn narodu. Pogwałcenie tego artykułu spo 
wadu je niezwłoczni,- narady, mające na celu 
pokojowe rozwiązanie konfliktu*.

W.s/y-.Mt incydent lub konflikt pszostająey  
w Z-w iazku z interwencją tego p ro to k ó łu  b ę d z ie  
podi-litny postępowaniu p«ijedniwczemu w _„y-śl 
kslniejąeyeh już konweneyj, łu b  ariwo-azowi.

lerzenia prof. Tiumiakowa
.Ziemia opiera się na trzech wielorybach..,"

Zdjęcie nasze iptf.edstairia nowego gubernatora wojskowego Paryża gen. Prołalał u;, lewo) 
V  towar, y stwi, dotvelu:zasowe«o gubernatora gen. Gaurftud (bez ręki) który wskutek prze­

kroczenia granicy wieku przechodzi na emeryturę.

MOŚKWA. (Pat|. .Koiusom olśkaja Prawda 
ikniosi z .Saratów;!, iżc katedrę biologii w Sara 
towśkun instytucie medycznyiin zajm uje iiiicja 
k, Toiiinakow jrnpeł-iy ignorant i nieuk, iklóry 
w- wy Wadach rozwija takie teorię, jak, że ..zie­
mia m»’ent SA -mi tivęeh ; \fk.-hi ryb ach “ i -*w

,.słońce, zachodząc zanurza się w rzece— ocea­
nio", z,as w 10 wykładach T-uiii..ikov zajmu 
w»ł się /.agadiiiieaiiom, ja k i może m ieć wzros* 
1 8 -letnia dziewczyna na plnnae-e Jup lcr. Dzień 
nik wini za to dyrektora instytutu oskarżając 
go jednocześnie'o  trockizm.

W ydaw ca I .K .C . nie płaci podatków
K ,a k o w sk i „N ow y Ifz ieu n ik " d ono si: 
„ W e ż o ra j w god zinach  ran n y cli do m iesz­

k a n ia  nuczy-tnego red a k to ra  i w ydaw cy „ I. K.
M ariana Dąbrowskiego, wkroczyli urzędni­

cy Urzędu Skarbowego i oplec>eU.wali wszyst­

kie jego ruchom ości oraz obi-a/y. Grozi m  
również opieczętowanie rnehomośct w W «rsxa 
wie

Redaktor Dairruwski zalega podatkam,1 w kwo 
rie JÓU.UUtt zL*
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ŹA R J NA STRONIE 

Prawda o tniło& i
Dantego

( przyczynek b>sfaryczru>-Hto>rac'd).
< hu<lv i blaily Dunl*' 
hze.lt "  Rawennie przez pninty 
najpierw  na lewo potem n„ wp,<w( 
prze* ima*:

A było wlu :ni« pńzw  im lm o w k ez,. 
rnkrtnnło pełni, w k ł**rtar«eh  
błędni rycerze tępili .aleeze 
w turniejach na pańskich dworach.

Zaś po tyni moście, 
o Lióryi. w yżej — 
patrzy Dante: 
h to ' elę zbllżń

Spojrzał: cud oblicze.
(Ach, to Iteatrycze).
Chwycił się iui see ir 
(może za żołądek| 
aż na*le  policjant 
•a-o za nleporządev!
Piw się nie zaczepia* 
raweńskich im m icziA  
ule dla pSa k.ełba-n 
Horcnekl w kazwii^ —

Ijf *'
G4,v tak policjant 
Uł. I (anteno krzyczy 
znikli Beatrceze 
niema Heatryczy

INiszcjlt Tiante da dou.u 
^  dal Klną
i opiewał wyśnmna —• 
tercyną.

Hydal o n ie j lirycznie 
‘‘•nispną 
» ona kupca 
została żona

'Vjs*yw»||i ornaty  
w kwinty, 
sprzedawała im bir,
Pieprz i muszWitufi iwą gałkr. 
Dufcłil moździerzem cvoani.ni 
no ni tatko.

Na wiecu

'■•V v;

r «k mbie żyta cnotliwie, zumaśule, Beatrycze
"  1 tr> jak to zwykle z p r u  atetryezai

i*

p*esek l chłopię
lały iw en k a ó i te  oderwał pieskowi, 

k lej nie sio zali chłppezyk tak mu
powie:

„Daprawwłj, m4j A nurku. nie ziuanz- się na
żartaeji —

pcco ci ttuniu m.żka? M a jeżrfnLsz na itriLi-ik
**' '  "  1 ittMłl. u| w rugpy, o tyczce ule

skackfsz..
M c tańczysz, a  wS„. chylM na zł<* ,t nu tu

plączesz
Wszakże zrozum, pltt,Łu a ^  
żem cl dostawił jesz**,. ^  , rEJ n1H{J 
Ski yl \awei rk, „ ajlłc mo ^  kfl^
Pies. .. zaskomlał -  aip ju i z vdg!kexo()^ ,

TFODOfl BUJNICbt.

w yL "Tioinował

- -  Czv syn pański w dalszym i*4SU studiuje? 
—O tak' kończy właśnie medycynę, ale zost.i 

nie dłużej na uniwersytecie bo pacjen i i>ł>da
rzajii starszych lekarzy wieks/ym zaufaniem!

M \TER1AŁ\ DO „ZAHTll NA STR< NIE1 
NAI I l\  NADSYŁAĆ FtA ADRES REDAKCJI 

JDI.A ANŚ^OLA M IKILKI

—  Podnoszę iglos, aby ł>yl słyszany w ealym 
Kroju —  od wschodu do zachodu od południa 
do północy nawet po za granicam i państwa...'

Głos ze sa li: — proszę głośniej!..

2 życia wsi

Życiorys wleJsKlego 
działacza społecznego

Grodzi? się w saniach, z których został zgu­
biony. przypadkiem znaleziony j  cudem oca­
lony. Wykołysnny w „lnipince“, pojony m a­
kiem i ..w aroticom 1'. Znak szczególny: bryj.
częśc u lewego licha, odgryzionej prze/ Świnic;, 
czy psa, co nie zostało ustalone i i/oznsUmie 
wieczną ta jem nicą rodzinną. Chodzić począł 
tx>so w f) miesiącu życia. P łakał i krzyczał me 
mai bez. i .tanku, stąd zahartowanie do póz 
nłepizego ..w iecow ania1*. Palca do giembulki 
nie wkładał i w- nesio nic dłubał, czyni wyróż­
niał sic od swych rów i« ulików .ladat chętnie 
glinę i węgieł —- co znamionowało przy wiąza­
nie do ziemi, o lepszej wprawdzie glebie, wró­
żącej smaczniejszy kęs chk-ba Sypiał v p ic  o 
chlebowym. Krew swoją ofiarow yw ał plusk­
wom. pająkom  i innym „ssakom** domowym. 
Stąd wrodzimy v prost jsociąg do pracy sjiołecz 
ncj. Nauki elem entarne potnerał z cleinenta 
vzn, następnie / książeł. podatkowych i sekwe- 
.tratorskicłi. Wódki monopolowej nie pijał, za 
wy ją  tik" tao samogonu, który popierał zc względu 

n i wytwórczą samowystarczalność wsi rodzin­
ni j. Ponadto był zadartym wrogiem kartelu. 
fłvł pierwszym prezesem gromadzkiej k o iirs j. 
antyalkoholow ej. Od tej pory wszelakie pre­
zesury szły mu gładko, w dowod c.zego o-lrzy 
mał wiele odznaczeń. Żadnego z nich nic zgubił 

nie splamił. C*vśoi jc  teraz co sobotę. Rozta­
cza czułą opiekę nad ubogim, duchom i ciałem. 
Wdowy i sieroty n i o opuszczają jego mieszka­
nia bez rezultatu. Przyjm uje ich bez względu 
na .porę dnia i nocy. -test jeszcze w sile w ku, 
co po zwoi; mu na nic jeden wyczyn społeczny

PRZYSŁOHIA \ViivInKiE XX W
Do świata zjfonu —
Nie *wak-są nłm ojm iu

JAN 1I0PK0.

Próba uczciwości
Żykowicz przyjął nowego subiekta. 

Chcąc wypróbować jego uczciwość po! ) 
żył na ladzie 10 groszy i z pod oka ob 
serwuje swego pomocnika.

—  Połóż przynajmniej ze 2 zl' •*— 
-Irofuje go przyjaciel lo się przekonasz 
o jego uczciwości.

-— Głupiś* —  dwa złote to j., sam- 
bym wziął’

Tak tow noić
•— Maino, co właściwie oznacza po 

ezucie taklu0
—  Widzisz, d/i -cko, chodzi o to, aby 

ludzie nie dom\siali się, co się o nich 
myśli.

Gastronomia i medycyna
—• \Vczoraj upiekłam ciasto według 

zupełnie nowej recepty
—  Tak też inislałcm
—  Tak?
—  A tak, dosłałein po nim zupełnie 

nowego rodzaju bólów żołtdka.

Szkoci
Mac Nab nawiedza stale swego przy­

jaciela i przesiaduje u nt -go długie go­
dziny Gdy temu sprzykrzyło się to, 
z.wraca delikatnie uwagę Mac Nabowi

—• Twoja żona i dzieci uradowaliby  
się na pewno ujrzawszy cię.

-— Cudownie —  -cieszy- się Mac \ab  
—  zaraz je tu sprowadzę

W  szkole
.Nauczyciel: — Przy puśćmy, z.e twój 

ojciec, kupn na kred et w sklepie, towa­
rów raz na sto złotych a drugi raz na 
dwadzieścia pięć. Ile będzie razem dłuż­
ny?

Uczeń: —  Sto pięćdziesiąt.
Nauczyciel: —  Dlaczego sto pięćdzie 

siat?
Pczrir  —  ,Ta znam mojego ojca i do 

liczyłem ndraztt koszta sądowe

Pas ratunkowy
kobieta tonie w rzece. Stojący na 

brzegu marynarze rzucają jej pas ratun 
kowy,

—  inny pas! Inny pas! — woła toną­
ca —  w białymi mi nie do tw-arzy-.

.. i
Na ulicy

Ghłopiec w czarnieli oku! erach że­
brze:

—  nieszczęśliwy sierota, bez ojca. 
bez tnalki. bez żadnej pomocy, ocieni 
niały...

Przechodząca pani. zdjęta litością, 
zbliża się:

—  Czy rzeczywiś,:o, biedny chłojiczy 
ku me masz nikogo na ś wisicie. żadnej 
rodziny?

—  Ach proszę pani łaskawej, niko­
go. Mam tv 1 ko dalekiego kuzyna i to 
biedak jed tak samo ślepy jak ja. \Je 
też izadko się. ze sobą widujemy.

W  sądzie
Prokurator —  Czy zna pan osobiś­

cie oskarżonego?
Świadi k: Tak.
Prokurator: —• Czy zatem może

pan wydać opinię co do jego prawdo- 
rnów ności?

Świadek: —  To trudna rzecz. Oskar­
żony pracuje w Pitnie.

U lekarza
.Pacy :nt; —* Mam bóle w nogach, pa­

nie doktorze. .Taka może być tego przy 
czyna?,

Doktór: Marua pogoda, mój pa­
nie. marna pogodo! Proszę dwa złote!

Na okręcie

7_ Cj-ulu „Portrety oliżnlch*

Prof. Massoniuł

M arynarz: — Po eo robicie -węzeł w wężu 
powietrzny m Y 

(Nurek: —  Abym nie .ząponwinił wrzucić listu 
dc skrzynki pocztowej...

City Jo zef Gołębiowski Josela  Gołąb* 
objaw ienie piKiUfcniy |>alką pi er z łeb rubu 
Siwiuteńki profesor, przyjaciel rnlodzleżi 
(ulezekal aż się sprawo jat tytoń uleży 
i: ,pnra wróeh do książek" —  pis/» nie liez 

, wdzięku
—  tw lepszy Gołąb w jptiwci ml ąlabu ląi Sęk ii.

'Jekol i rysune.l 
J ć i Z l . r  M A Ś E IS SK I.

Jerzy Putrament
Za słemniom * eznrnyml uuom] 
w e/ulym riemu brzozo wy e t  włeeh. 
za siednuouia sinymi rzekami 
■n.iesyka o je te i : synów n u  trzei‘b.

Sm utni o jeiee złorzeczą —
w.-»z>f«tkJeh na puoioe przyzywa świętyel : 
ló ż , ż.e uwoen z nich do rzeezy 
gdy ren t im 1  jest 1‘uirnm entoji

J an  m s z r . / i .

Gadanie
Siary Rabinowicz skarży się żonio:
—  /  tvmi lekarzami to lak oddy­

chaj —  dobrze; nie oddvchaj —- też do­
brze.

Fdward VIII
O zamiarach małżeńskich króla hd  

warda VI11 Zycie zaczyna się po czter- 
odestcc.

- ,/T'

P o d r ó ż  p o ś lu b n a

Młodzi Ciecicrscy wyjechali w po­
dróż poślubną. Rzym, Neapol. Flo-en-  
cja, Mediolan

Po tygodniu młody małżonek zwra­
ca się do żony:

— No i cóż Zuziu, podoba ci się?
—  Och. okropnie.
—  1 .nie chcialabiś przerwać tej po­

dróży?
—  Oh, za nic!
—  N'o to klawo! Bo ja wracani.

tycie
—  A swoja drogą to ten Pigułkies 

to dziwny człowiek. -Całe życie tracił 
zdrowie, żeby ratować pieniądze. A na 
starość to traci pieniądze, żeby ralować  
zdrowie.

( Z c  „ S z p i l e k " ) .

Zim ow y poradnik 
sportow y

Zbliża się zima. Mniejwięcej zawrze 
daje się poznać po eharaktervstycznej 
bieli śnieżnej. W razie braku takowej 
poznajemy przyjście zimy z komun >ka 
łów PlM-a.

Niezaw odnym sposobem jesi także 
zaglądanie do kawiarń: brak oranżady 
i tp podobnych napojów chłodzących 
pozwoli na stwierdzenie, że lato dawno 
minęło.

O sjjortowiłiiii.

Nadejścia zuny oczekują zazwyczaj 
wszyscy No, bo co mają innego do ro- 
boly!

Jednak szczególnie nią się interesuje 
pewien gorszy gatunek ludzi z\v. spor 
łowcami Sportowców dzielimi n i  za­
wodowych i liii za wudnwi eh. Niez-awo' 
iłowi to są ci. którzy stają do zawodów 
i sprawiają swoim wyznawcom zawód

—  zawodowych dzielimy na mężczyzn, 
krytyków literackich. pannv, artystki i 
mężatki. Im właśnie dalsze rozważania 
poświęcam

N a rty ,

Jazda na nartach polega na częstych 
upadkach, to też bardzo chętnie oddaje 
się jej pleć piękna do upadków, przez* 
naturę niejako powołana.

„ P u s ta w a  te o r e ty e / u a ”  i l u  ii a r ia c h .

„Narty równolegle płasko na śniegu, 
na równej wysokości, kolana razem lek 
ko ugięte, ciało wyprosiowane", pochy­
lone nieco naprzód, głowa prosto, wzrok 
przed siebie, ciężar ciała równomierny  
na obu nartach. Ramiona swobodnie o- 
puszczone przywierają do ciała. Kijl i 
równoległe do osi nart z ta le r z y k a m i  w 
tyle tuż obok nart lekko ułożonymi na 
śniegu** —  tak mniej więcej brzmią prze 
pisy ludzi ni* mających nic wspólnego 
z życiem, z dziejącą się rzeczywistością, 
teoretyzujących,
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Kurier Sportowy
M l o i f z l e ż  s z k o i n  a

Jestem  pod wrażeniem niedawno odbytej 
k-onle reno j i iporozuiniewaczej ni i ę<i /> członkami 
Miejskiego KomiteLu W F i PW , a gronem w\ 
chowa wcó-w lizyoznyeh młodzieży szkolnej. T e ­
matem konferencji nyły stosunki sportowe. Ko­
ni.[et pragnie przyjść młodzieży z ponnocą, u- 
azielająe boisk sportowych, inslriiiktorów i 
sprzętu sportowego.

Ale jak .to rznhie, żeby wilk był syty i ow 
ca cała? Myśl bardzo piękna. Trzeba ją  tylko 
um ejęlinie wprowadzać w ż y c ie ,-

Mówiło się szczerze o  stosunkach sporto­
wych w W ilnie, a zwłaszcza o młodzieży szkol 
ii,-j. \i<- będę wymieniał nazwisk panów, którzy 
zabierali głos w dyśkusji, ale zaznaczę, że byli 
to ludzie, którzy .stoją na czele życia sportowe­
go W ilna. W ario jednak przytoczyć tu łaj kilka 
charakter. stycznych zdań.

„Siaw ia się zarzut wychowawcom fizycz­
nym, że nie biorą udziału w pracy organi/acy j- 
oej, że nie chodzą na zawody sportowe i wo- 
góie stronią od sportu.

tibcict byśmy tiardzo diodzie, ale niestety 
nie możemy Zgodzą się panowie, że nasze sta­
nowisko jest bardzo"1"przykre. Jeżeli przyjdzie 
iny na zawody i przekonamy się, że w klubach 
są  uczniowie, będziemy musieli reagować' i po 
sypią się kary, a nie wiemy czy na tym zyska 
sport. Rozumiemy ,,'że młodzież poirzebiije wy tą, 
dować się, V\ całe j Polsce patrzy się na te 
sprawy przez palce".

To jest zdanie profesora. Z młodzieżą .szkol­
ną w sporcie polskim  je»,t wielki chaos, ale 
ostatnio zaczęto się coś niecoś przejaśniać się 
na horyzoncie i k to  wie, czy m e zostanie nic 
bawem .szczęśliwie rozwiązany ten tak ważny 
problem wychowawczy. W Niemczech młodzież 
nie należy do klubów sportowych, ale w Niem 
czećh młodzież trenuj*-, startu,e i nie jest od ­
suwana od sportu. Obok wychowania fizyczne­
go i gim nastyki organizowane są wielkie święta 
sportowe i cały wogóle sport Niemiec korze­
niami swym, wrósł w młodzież .szkolną, a kluby 
sportowe sięgnęły do młodzieży pozaszkolnej, 
w .'.w czas, gdy u nas, niestety, młodzież poza 
szkolna nie jest wykorzystywana.

W W ilnie ma pow stać niebawem pierwszy 
k iub o k ó ln y  Władze szkolne już zdecydowały 
się na k-ok stanowczy Klub szkolny gromadzić 
b dzie uczn.ów ze wszystkicti zal.łaidów nauko­
wych i, co ciekawsze ważniejsze, ue.zmiowie 
będą mogli rywalizować z klubami cywilnymi 
W len sposób pomyślana praca d aje  nadzieję, 
że nareszcie może utożą się stosunki spcrtowN.

Z drugiej zaś strony k lu ln  sportowi będą 
musiały ponieść chwilową stratę, nozbyw ijąc 
sic młodzieży szkolnej, Iktóra kategorycznie nie 
będzie mogła należeć do klubów sportowych. 
Przyjdzie ona do klubu wówczas, gdy ukończy 
gimnazjum.

Sportowo wychowywać ją  będzie szkolny 
klub sportowy.

Z tym właśnie szkolnym klubem sporto­
wy m w spółpracow ać będzie Miejski Komitet 
W'F i P f f .  Oczywiście, że wprowadzić w życie

uchwały i postanowienia będzie irudno. > upoi 
ka się wr ipierw-iszym rzędzie na opór klubów, 
ale kluby powinny zrozumieć, że nie możina 
prowadzić kłusow niczej polityki, c i i  młodzież 
szkolna powinna pamiętać o dyscyplinie i lii’1 
bawić się w dyskusje i politykowani.., Jeżeli 
nie będziemy m ieli wzajemnego zaufania i kar- 
nośri, zawsze rolmta będzie m iała „fastrygę".

Mtodzież szkolna musi uwierzyć, że to co 
się robi, robione jest dla je j  dobra. W chwili 
obecnej, prz, dzisiejszych stosunkach, jedynym 
rozwiązaniem sprawy jest właśnie klub szkolny. 
Jeżeli zostanie on dobrze zorganizowany, to ran 
gą być idealne warunki pracy. Młodzież będzu 
mogła i rywalizować i trenować

Jed-"i z nauczycieli powiedział ze młodzież 
nie ma czasu na sport, że musi uczyć się, że 
przeciążona jest materiałem szkolnym. Może 
wlym jest dużo racji, ale z drugiej strony, gdy 
się wyjdzie na miasto, to do późna można v i 
dzieć na ulicach uczniów i uczcnice, Triidno 
jest zgodzić się z I c ierdzen.em, żc młodzież ab 
solidnie nie ma czasu, a jeżeli nawet tak rzeczy 
wiście było, to było bardzo źle, bo nie można 
siedzieć całym i dniami nad książkami Sport 
ma być właśnie tym czynnikiem, który odświe­
ża umysł, który wyprostuje kości i doda nowej 
energii do pracy. leżeli zaś da się um iejętnie 
pogodzić książkę z dyskiem, to i w szkoie nikt 
nie będzie prześladować uczniów. Przyznać trze 
ba, że obecnidNiiektórzy panowie profesorowie 
do tak. zwanych sportowców ustosunkowują się 
jak najogrzej. M eliśm y szereg przykładów i 
skarg.

Sprawa sportu w szkole wypływa spowrotem

na afisz. Jest tr ia  w W ilnie bardzo irithiulna 
i jeżeli wszyscy razem weźmiemy się do roboty 
to ruszywszy z martwego m ie jsca  sprawę, która 
dotychczas deżała odłogiem, albo była lak kie­
rowana, że trzeiia było zamykać oczy, a 11ki 
mówić o niej szeptem.

Przez to, że młodzież szkolna gromadzić 
się będzie wyłącznie w klubie szkolnym sport 
wileński odniesie następujące korzyści: 1) Kluby 
będą m usiały sięgnąć po elem ent pozaszkolny; 
2j Młodzież szkolna wychowana zostanie w du 
chn szlachetnej ryw ałizncji• 3) /.większa się gro 
no d/ ałarzy sportowych przez przyjście wyctio 
wawrów fizycznych; -1J -Kluby otrzym ają przy­
gotowany już w- szkole m ateriał sportowy; 5) 
W ięcej bi-dzic sporiowców, rekrutujących się 
z młodzieży szkolnej; 6) Młodzież szkolna uczyć 
się będzie samodz elnie pracy •■organizacyjnej.

Na wspomnianej konferencji jeden z wybił 
nyn li działaczy .portowych powiedział m am  
syna, ale m e pozwolę, żeby należał do klubu 
sporiow ego1. Motywy są zbyteczne. W ie 
my, że w klubach naszych nie ■zawsze wszystko 
dobrze się dzieje. W alczyć więc o to żeby mło 
dzież mogła należeć do klubów sportowych by­
łoby szkodliwym i krótkowzrocznym załatw ie­
niem Sprawy. Musimy nareszcie do isportu za­
cząć poważnie ustosunkowywać się Na początku 
będzie trzeba ponieść pewne ofiary, ale one op­
łacą się

Ciekawą jest rzeczą, czy prędko v ladze 
szkolne w W ilnie przystąpią do organizowania 
wspomnianego klubu? Czym nrędzęj, tym lepiej. 
Trzeba przecież wykorzystać sezon sportów zi­
mowych. J . N.

N ag ro d ą  Im. p (k . z . W e n d y  z d o b y li w io ś la r z e
Została ju i  ostatecznie przyznana wielka 

honorowa nagroda pri/.eeluiuiiia im ienia płk.
Zygmunta Wendy n.i (lepszemu sportowcowi
\ł-ina. M iejski wnnutet V\ yetiow auia li/.yez 
nego i lTzy.',|iasoliieina W ojskowego d bając o 
inmiiiesieiiie jKiziomu sportowego w W ilnie 
ni.arow a, właśnie taką nagim lę, która jest rok 
rocznie przyznawana. Pierwszy raz nagrodę 
przyznano w lywku 111114 .Im ion. W ieczorkowi 
za wyrównanie rekordu Polski w biegarh na 
110 m tr przez plotki. W ieczorek nie potrafił 
jednak po raz drugi (r dobyć nagrody, U . za rok 
193ó przyznano jednogłośnie Pjewrtk&wej wioś- 
larre W ojskowego Klubu Sp*i>rtowegn Sin igłj. 
Plewakowa od trzech lat była m istrzynią Pol­
ski i  m istrzynią W ilna, a przyznać trzeba, żc 
ona rozpoczęła serie zwycięstw na kirze rega­
towym w ltydgoszczy. l lew akowa była i  jest 
jedyna m istrzynią Polski w wioślarstwie, jeżeli 
i;rzywiście chudzi o  W ilno. Owsizem wioślarze 
nasi zwyciężali w Łegnowie, ale  były to zwy­
cięstwa w biegach m niej poważnych, lfotych 
czas nikomu nie miało się  zdobyć wieńca linrrsi 
wegii, a Plewanowa posiada trzy wieńce. Przy 
czym przyznać tizeba, że w biegu jedynek była 
wyjątkowo silna konkurencji!. W ystarczy wy­
mienić dwa nazwiska doskonałych wioślarek 
polskich: Grabicka i Fonm.-slga, a  jednak l*lc- 
,wakowa okazał# się lepszą. Nie też dziwne­
go, że M iejski Komitet W F. i PWN sukeesy 
Plew akow ej podkreślił.

A teraz rok 1936. Też wioślanze T ak jakoś 
dziwnie złożyło się, że dwa lato pod rząd na- 
grcfla będzie w posiadaniu wioślarzy. Komitet 
po rozpatrzeniu wniosków kom isji rzeczoznaw­

cze j postanowił nagrodę w roku 1936 przyznać 
osadzie o lim p ijsk ie j W ojskowego Kiunu Spoi 
towego Śmigły. W ioślarze chociaż nie odnieśli 
.sukcesu w Berlinie, to jednali w im ie bezstron­
ności pj'zyznać trzeba, że byli to pierwsi nasi 
oiim pijezyey. Osada nie n.ogla przecież być 
wystaną do Berlina bez sukeesów. Byta nni w 
I; ..rdzo dobrej form ie. Zźlobyla dwa pierwsze 
in iej.cn  w Bydgoszczy i  w Kruszwicy w czasie 
regat o lim pijskich, a potem chłopcy w yjechali 
do Berlina. Słusznie, zupełnie sprawiedliwie po­
stąpił M iejski Komitet W F ł P\V, że zaznaizyl 
w sposób bardzo wyraźny, że korona wszyst­
kich sukcesów sportowych jest jednak Olim pia­
da, a  uh nas wilnian ma to podwójne znacze­
nie. Nie chcemy mówić o przyszołścl, a lf jeżeli 
y.l ndzi o przeszłość, to (dotychczas nie mieliśmy 
pizeeież olimpijczyków. Trzeba się  przyznać 
szczerze, że nie mieliśmy na wiosnę większych 
nadziei czy z W ilna pojedzie chociaż jeden za­
wodnik. a  tu w yjechało aż tm erh

Nagroda imienia pik- Zygmunta W endy jest 
najwyższym odznaczeniem sportowym. Jedna 
taka charakterystyczna uwaga Nagród# trzv 
razy została przyznana i  trzy razy zdobyli ją  
członkowie W ojskowego Klubu smtgt Skła­
damy więc. kierownictwu klubu wojskowego 
szczero słowa gratulacji.

Nagroda wioślarzom wręczona um być nie­
bawem przez W ojskow y Klun Sportowy Śmigły. 
Poranek sportowy ma się odbyć łącznic z wy­
świetleniom film u (.sportowego. W ioślarze n.u 
wręczenie nagrody m ają przyjść w stro jach  
olim pijskich

.,ł*ostawa praktyczna44 
na nartach, najczęściej używana.

„Każda narta na wysokości nosa 
w inną stronę skierowana, kolana szero 
ko rozstawione, drżące, ciało przybiera 
jące podobieństwo do esów-floresów, 
głowa nadtłuczona, wzrok błędny, ciężar 

równomiernie rozłożony na obu
e
ciała

świadczonych. Twierdzą, że nic podob­
nego. Przesada. 'Postawa kuczna pole­
ga na zwarciu prawie zupełnym nart na 
równej wysokości i zgięciu całkowitym  
kolan.

Stroje.
Stroje dowolne. Mogą być, fraki, sur 

du!v i suknie wieczorowe.
pośladkach. Ramiona „swobodnie" Opu 
szczonc napróżno przywierają do śnie­
gu; zjazd trwa. Kijki —-uznając twoją 
niepotrzebność —  dawno indywidual­
nie pojechały z górki'1.

fW. V.
Opór.

Przy zjeżdzie na wprost dowolną, nar 
lę oporową odciążoną odsunąć wolno w 
bok, złamać, upaść i r>< po * tiogu no­
sem

Postawn kuczna /.w. przesadna.

Niektórzy, szczególnie początkujący 
arciar/r  uporczywie uważają iż po- 
awa /jazdowa kuczna pr/y  bardzo sil 
>m pędzie i na stromy cli stokach, po- 
ga na kucnięciu prostopadle do ziemi 
jechaniu głową w dół. Pytałem o lo do

Sm ary.
Smarów można używać Krajowych 

lut) zagranicznych, najlepiej masła (w 
Niemczech zamiast masła stosuje się ar 
maty). Smary do ust muszą być karm i­
nowe, do brwi —  czarno.

Ilockcy na lodzie.

Wiele emocyj przynosi hCtck-ey. / n r  
ganizowanie go nie przedstawia więk­
szych trudności. Upatruje się staw po­
kryty lodem i kawałek drzewa z którego 
później robi się krążek zaś w najbliż­
szym lesie wycina się kilkanaście kijów. 
Do gry najlepiej zapraszać mniej sercu 
miłych znajomych.

Z chwytów na uwagę zasługuje t. t,w. 
znienacka po nogach, Bierze się możli­
wie grubszy kij i w toku gry —■ marku

jąc nietr.ifienie w krążek —  wali się 
po nogach nielubianej osoby. W  alić na j 
lepiej oburącz chwyconym kijem

Natychmiast po uderzeniu mówi się 
Przepraszam, bardzo mi przykro.,

Łyżwy.
Sporo w/ruszeń dają nawet skromne 

łyżwy. Rozróżniamy kilka najpopul tr- 
11 i o j s z y c b ch w y 16 w.

Ghwy.t p. n. „krew z nosa" polega 
na rozpędzeniu się i nagłym zaczepieniu 
przodem łyżwy o jaku niesfornie z nad 
płaszczyzny wystający złom lodu. Gdy 
to nastąpi, możliwie s/yibko pada się 
tw-arzą na lód. Jeśli chodzi o stronę 
dźwiękową tego chwytu —  najlepiej ryk 
nąć: cholera jasna. Niemniej efeklow-ne 
jest. psiakrew.

Chwyt zw. popularnie zbiłem sobie 
sempilernę" należy do dających się 
szczególnie łatwo opanować. Podczas 
szybkiej jazdy trzeba naraz wysoko pod 
skoczyć, a już należycie, z opanowaniem 
na gładziznę lodową nic powrócitn-y

Zakończenie.
Zakońe/ylem.

.  . 4 .  iwl,K

HokeiScl Łotw y chcą 
przyjechać ao Wilna
Hokeiści Ogińska iKPW aasypywan są  licz 

nynC ofertam i Ostatnio Jiadcszla o ferta  z Lot 
wy. Hokeiści Łotwy proponują rozegrać iIimi 
mecze towiwzystkie na warunuacl rewanże 
wycli. Pierwsze mecze imają się oilńyć w M imie, 
o  Mi l i ani e  propozycję przyjęli i wystali już lisi 
z wj / łączeniem  lermiriu

.siecze z Łotwą m ają  sic odbyć tu im grud 
nia z tym jednak zastrzeżeniem, rże we rzwur- 
leJi zostanie dodatkowo wystane powiadomię 
mc telegraficzne czy w M linie isą dobre w.i 
runki ąumosferyczne. Trzeba jednak przypusz 
■■zać, że do tego czasu lodowisko zostanie w s­
iane i catkorWieie uporządkowane Przyjazd d > 
skonaiej drużyny łotew skiej do Wilnu pow 
nien obudzić ou/e ( Zac i ekaw .en *. Jeżeli we wspo 
mnianym leraninie nic uda się jirzeprow adzić za 
wodow, to w -takim razie mecz,, z Łotwą projek 
towane będą na 1 stycznia z tym, że U ino 
porozumie się z o r g a n i z a t o r a m i  m i ę d z y i i u r o d o  
wego turnieju w Krynicą by zaprosić po me 
czacli w W ilnie Łotyszów do Krynicy. Prz~p„ 
minainy, żc lurn c j w Krynicy m a  się o d ł , .  
!i stycznia.

Razem z hokeistami Łoi wy do W ilia  m a  
przyjechać kilku wybitnych łyżwiarzy. P r z . je 
dzie zapewne znana nam dobrze łyiżwiarka Ło 
twy p. Dregueze, która przed trzema laty co-
.pisy wała się w W ilnie.

Spoit w  Kuku wierszach
W mowie radiow ej, skierowanej" do rodzi- 

cnv nieniieckieb, lialo-ur \on Si-liiracli oswiad 
czyt, żc za zgodą kanclerza powierzono prz\- 
wódcy sportowemu Rzeszy Tscfiainm er ‘ uud 
(ksten m isję wy chowania ftzyozncgo całej udo 
dzieży niem ieckiej.

Następnie przemawiał przez imiio łun 
Tscham m cr und Osten, apelując do rodziefiw 
o życzliwą pomoc w wy-konaniii zadania, lo 
którego przystępuje.

7. dekluracyj powyższy cli wynika, że fakt 
przeniesienia młodzieży nit m ieekiej z klntn.w 
sportowych do Jimgyolku nie o / n ao  i rerwa- 
» k  konkik-tu z liaozelnyiri wtadzanii sportow  
mi Rzeszy.

W di . / Sly-CZII.Ł rozegrany zostanie w 
Wembley międzypaństwowy m o n  piłkarski akt 
demiekich reprezentacyj Anglii i Niemiec.

M obecności J5 .000 widzów- rozegrany zosta: 
mecz rugby jurniL -dzy reprezentacjam i uniwer 
sytctśu  Cambridge i (islord  Zwvciężvf i dru- 
żyna Cambridge 6:ó.

Piłkarska reprezentacja W ęgiei w oliccnośe.'
15.000 wiJzóv, pokonała w Rotte-dam je d n i i ,  
□ę Holandii 1 ;0 (1:0),

Amerykański 7 w Pływacki zdccydowat, żi 
w zawodach plyw ackicli startu jący zawodnicy 
liczyć muszą conajiruiicj 12 lat życia.

O ustaleniu dolnej granicy wieku zawodni­
czego debatować będzie wkrótce amervkańvK 
związek lekoatletyczny.

* *  *
Francuski m inister Oświaty, Jea n  Zay, o 

świadczył w wywiadzie prasowym na temat 
wychowąnia fizycznego, co następuje

Wyoliownnie fizyczne wnrowadzone będzie 
obowiązkowo w szkołach powszechnych dl: 
dzieci, 6 — 14 dat. Młodzież w wieku 14 — -1M la! 
również p o d leg a j będzie obowiązkowi wyclm 
wrtuifi fizycznego w szkole, -przy tym ,,-diuik 
m ieć ona będzie prawo naU'żenia do orgam 
zacyj sportowecli ]iod warunkiem, że program 
prac tych organiza.-yj uzyska zatwierdzenie 
i kontrolowany będzie przez ministerstwo 
Oświaty.

* *  i*
I*o szczegółowych mnadacli I^otski Związek 

N arciarski postanowił zaproponować między 
narodowej federacji narciarskiej rok 1939 jako 
termin organizowania w Polsce mistrzostw r.ar 
ciatskieb  świata. O lerniinie ^adecydowah róż 
in\,względu, m. in że rok 1939 jest jubileuszo­
wym 30-locia istnienia 1‘oiskiego Związku Nar 
ciarskiego. Mistrzostwa narciarskie świata n ie­
wątpliwie przyczynią sic do uświetnienia jubi 
leli szu. Poza tym w r. 1939 upt\n,ii' 10 lal od 
czasu zorganizowania w Zakopanem p ierw szjcl* 
narciar.skicli mistrzostw świata.

* *  *  . 
Prowadzone w Itriikseli pertraktacje w -ąna

wie rozegrania na wiosnę roki. przyszłego rm;- 
cza tenisowego iPolska— -Belgia zostały uw nń 
czone pomyślnym rezultatem.

Konsul generalny w Rruksel. (icorge Va\e- 
l:iire ofiarow ał na ten mecz puchar.

* *  * i
W więgierskim dzienniku , l ’esi Naplo" uka 

zal się ciekawy artykuł pływaka węgierskiego 
dr. Barany na temat olimpiady ph-wnekiej w 
Tokio w 1940 r.

Dr. Rarany przypuszcza, że zwycięscy w knn 
karencjach  pły wackich w 'lokio  osiągną coimj 
m niej następujące wyniki:

100 m ir stylem dowolnym —  50,0 sck.,
400 mtr stylem dowolnym —  i 33,9 sek., 
1500 mtr itylem dowolnym —- 18:26,3 sek 
200 m tr stylem klasycznym —  2:37 sek.
100 m tr na wznak —  1:03.6 sek 
sztafeta 4k20P m tr dow. — 8:33,3 sck.
Ozy ta przepowiednia jest zupełnie "ścisłą 

przekonamy się za 4 lala '   ,



..KI Ji.lKJJ" j, dnia 14 wuduRi lfKRi t.

Działalność WikeńsKiegc 
T-w a  Lekarskiego

Wczora j  doratoślióiriT o i  m orach nowegc 
f l u i d u  W ileńskiego T-w a lajkarełuugó. Na wal 
■nym zebraniu złożone sprawozdanie z działal­
ności T-wa. Stre.szcz.onu tego .sprawozdania no-
dajrany ąo-mżej:

W ileńskie Towarzystwo Lekarskie, zabrzmi?* 
w roku 1800, rniało w historii swego rozwoju 

okres; * łńk. la ta  1805— 180i  uważa i o na
rzystwo /a- sw ój „zloty okres“, lata 1879__1880
—  za ...stan letargu i apatii". Dwukrotny jubi- 

M ęu, w i w.szym MuLcin ń-lniena Tosrarzy- 
|#w* (r. 1865 j  r . 1905, pozwolił zsumował nie 
mały doioSrck naukowy T-wa, z>.invka.iący się 
w licznych wydawnictwach. Orcres dłuższego 
mii zrnaa, klóry ,po stuletniej działahiości Towa 
rzystwa nastąpił, wy w olany najpierw sytuacją 
pólit zną palem drugą inwazją (bolszewicką i 
Oo.ugi.iC;a litewską, z-osital prwrwainy i znewie- 
nk-m jKssiedzeń Towarzystwa w dniu 12 marca 
1921 raku.

^  1°J drugiej fazie rozwojowe; zwrotnym
b ył - o i  .1924. w którym  Towarzystwo otrzym ało 
a o wy iolial przy ul. Zamkowej 24 i Zaczęło rea 
iziOwar 'projekt wydawania własnego organu 

^Pamiętnika W ileńskiego T-wa l.ekarskie- 
a °  Pierwszy zeszy l tego Pamięta k a “ ukazał 
• e  w pazazierniku r,1 9 2 j a jako cel stawiał 
sobie ■według -łów sp. prof. Trzebińskiego: „prze 
ehos anic- Ula peotonnycli ehcciaż-hy .śladów p r a 
ey tokarzy w.lonskich zjednoczonych w Tow a­
rzystw. ■ j m iał .służyć młodym silom naukow sm  
i  Muc. sam ej „Pam iętnik” ten ukazuje się 
jako  w yiącz.ny organ W .łebskiego Towarzystwu 
corocznie w kilku zeszylaeli, -oprawda. już nie 
Letarsi-iego

Ryś n&ipadłna stado owiec
DrapieżniK na oczach pastucha rozszarpał

7 owiec
Na łeietiie Lasu* państwowych, przylegają 

cyc.ii do pogranicza w ohrchlc powiatu tbdś 
nlensuiego, opodal wsi W iereciejka zanotowano 
ostatnia aa w no już ue spotykany tiyyiMlek 
napadu rysia na owce, wypęazone na wygon 
w.ojski. Pastuch, dozorujący stada, zohaiwyw 

.szy zbliżające się do owiec zwierzę, przyjął 
je  uprzednio za wioskowego psa, nic wszczy 
n a jąć  alatm u. Ryś zbliżywszy się do stada

ow iec —  rzueit się n,i|lillz.s/ą. rozszarpując ją  
na oczach pastucha. Zanim zi rrienl zwany pa­
stuch w.sRszął alarm  i zd obi zawezwać pomoc, 
ęy.ś v międzyczasie zagryzł 7 owiec.

Zorganizowana natychm iast obława nie la­
la rezultatu, a strzelcy znaleźli w lesie jedynie 
na |H>I z;i‘d/i«n jagnię.

Ryś zdoła) umknąć.

K R O N I K A
O n ii Izydora O p., Herona M 

Ju tro : W aleriana i lieneusza

Tegoroczny Zarząd Wileńskiego Towsrzy >1- 
w-a Lekarskiego pracowni w warunkach trud­
nych ponosząc wiele strat przez, .śmierć n.ijbar 
dziej erymnych i zasłużonych członków; Towa- 
Tzystv a  Mianow ic ie ’sv ciągu kadencji obecnego 
zarząd i. zmarli prezes --1 >. pnol. dr W acław 
łłasiński, sekretarz stały śp prof. S a f arcw icz, 
jjpof. YYtiodyczko, prof. Gryglcwioz. dr Stolzman.

Zarząd tegoroczny, kilkakrotni,- uzupełnia 
ny, w siki idzie; (prezes i sekretarz stały —  -prof. 
dr .  Abramowicz; H wiceprezes —  d r Mojiże.sz 
jirszowiciŁ, oetr&iarz roczne — dc Stanisław  
Markiewicz, .skarbnik —  i r  W ł. S/alewiez. bi­
nd jot-ikarz —-doc dr K Czarnecki —-aorgaini- 
jow a. i g posiedzeń naukowych W ileńskiego 
T-wi Lekarskiego. w tym 9 pnsięd/cu wspólnie 
r ,Tr:’ naukowym i, 4 [tosu-dzen-in żnł-o-bu by 
.y  puśwnęeone pamięci zmarłych cztonkuw T-wa. 
*  „itresi„ sprawozdawczym wygłoszono 28 rc-

*at* *  ńaukowycn. w tym 17 przez członków 
T -w a, 11 za^

W schód * r « ic *  — godz. 7  ro. 36 

Zachód słońca — godz 2 m, 49

Sewftr >•!•*« Zakładu b i.a u  r»i_fi U S D
, —  . . 15 x 11 t«35 r

Ciśnienie 767 
Tem peratura średnia —-I 
Temperatura najwyższa 0 
T  m peratura' najniższa — 2 .
Upad —  • \ t
W śatr południowy ,
Tend.: bez zmian 
l  wagi; pochmurno.

D l ŻUR 1 PT.EK.
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki; 

1) .lundziłła (Mickiewicza 33); ó) Mańkowicza 
Piłsudskiego 80) Chróścicl.iego ' i Czaphń 
skiego (Ostrobramska 25); 4| 1 ilemonowicza
i Maciejcwicza (W ielka 20); 5) Sarola (Zarzecze 
BOI.

Ponadto dyżurują apteki: Paku (Anto kolska 
4 2 ), Szantyra (Legionów JO .i Zajączkowskiego 
(W itoldowa 22i.

2< j  r;
■przez gosc

i’:-eiizoW/en,, na p osiedzen iach  n au k o ­
wych 52 pokazy oborych.

Działalność Urzędu 
Rozjemczego w Wilejce

f ° s Ł<**1 Roajcniczy w W ile jce  ro zp atrz i1 iitalałwoł w CJqRU |99(. r m  ^ raw»  w .
lic z b ie  > z roku i>ojirzednicgó. W iększość 
s-prow w-un siony ej, d , r„ Zs[r7y^niycia

.Uraąd o-ząmwzy dotyczy obniżenia inakiżjncóci 
a h  „up m u  nrzez włos„.an ziemię w p o p .z e J  
j iń  a i Dl;, rolników ma to  duże znaczę 
nie, zdarza y się ho w u-n, wypadki, że hektar 
zieir.. łcesnonj pm .d g _ 7 ,atv na zł. k,oo. 
dboenu ma rartoś, ,.j 40o. I>óza tym Urząd
R o t jm c d  patrujo dużo ^praw dotyczact ch 
konw ersji tP ifi( w rotniczvcłi

K C w F O R T O W O  U R Z ą D Z O N Y

Hotel St. G EO R G ES
w WILNIE

Apazi«m»nty, ińzlenki, telefony w pokojach 
O n y  bardzo przystępna.

RZEM IEŚLN ICZA
—Związek Rzemieślników ('.łirześetjau zwo 

łu j, na dzu-ń J4 NIL ,'>6 v. o godz. 20-tej Ze­
t/ranie hiforui a c fk ie  dla swoich członków 
i sympatyków, które odbędzie się we własnym 
lokalu prz> ul. Niemieckiej 25. 'Poruszane będą 
.iktualne sjiraws gospodarcze j organizacyjne.

a k a d k .m j c k a

— Ki-tło 1 lloKofiezne Studentów U. S. łl.
zawiadamia, że w poniedziałek dnia 11 bm. 
o godz. 18 w ,a lj S> minariuin Filozoficzm-go 

I (ul. Zamkowa I I)  odbędzie się XII zebranie 
naukowe Koła. na którym  p. .fózef Maśliński

HOTEL EUROPEJSKI
P enrsz jrzgany. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach . Winda osobowa

Sprostowanie
W ogłoszeniu „Spółdzielnia Produ centów 

, Hyli mylni- yyydrukowano sprzestaż ryl>y w gi- 
i li j a t  j dii. 21 stycznia yyinno liyć dn. 21 -goj hjot .j
I urudtuia ^jłoaŁitKJział^k;

T E A T R  i M U Z Y K A
TK A Tlł VIL.LSK1 NA POIIULANTł

T I ATlt Ul /YGZN Y „ I.U T N IA -.

— V,jvstepy Z. Liibiczówny „DOKOt.A Ml 
L O St.l" po renach pimpagandov.yeti. [)/i , uka 
że się ciesząca się yviell.ini iiztrniiom czaru ją­
ca op. .Slrausa „DOKOŁA MM.OŚLI“ z Z. Lu- 
biiCzówną yv -roli głóyyncj.

—  ..RHZYGODA W GRAM ) ł lO lK I .L "  w 
„ L l'T N 'f . W czwartek najbliższy ujr/ymy no­
wość > d/iedziny komedii muzycznoj“ słynny 
utwór Altrahama' ..DliZYUOI) \ W KRA ND t?0  
T E L ll* .

—  \) lilowi.yko dla dzieci w ilz U T fil" . W i 
DOW lSlyt) DI \ D ZIEl.l w 6 obrazach Wandy 
Stanisław skiej „DDR WĄNE D/.IICCKO" grane 
hcdzii ji-.i ras jucrwszy 26 o g. 12.15 ’\v (jo?. W

I widowisku tym biorą udział 3 zespoły.

H. LIR J E R  S P O f f r O I T ł
Kalbarczyk startuje

U  M l '  , ł ł c a , ‘h  P rafc  .‘ł.OtMt w iii i  u h  od  
i»yly « ę  łyżwiiłTOkk, 2 adi!ial0.n
Kalbarczyku.

k-UKiiezyi. UKjśkał uasł«ypujące cza 
rfy: "zOCi Tl te. —  >1.8 8ck.. 30IM1 mtr —  5 
m i n . - 3 1 3

W aw rytko w ygrał
V i Zakopanem odbyły tv6św»a

pierw szt1 Kî wtKly narciurskjt' w biegach.
Zwyciężył V ,-w rytko a. Sokoła, ma 

ją c  na 12 kim. oobrj oza.s i uoaz rt m

W łocby— ^Czechosłowacja 2 : 0
W mnezn towarzyskim Wlocł.y po 

konały >^ęchosfow ncję 2:0.

W łosi mieli pi*zer cały czas wyraźną 
przewagę i ntosfó Wygrać w wyższym 
stosunku. 

0 1 5 R A D Y  R A D Y  N A U K O W E J  W\ F .

Na (plenarnym izebraniu Kad> .\aukov>ej 
■W. F. postanowiono zwróoić w przyszłości 
uwasję na następująca zagadn-iofiia.

* 1

1) Sport nu wsi, 2) buJUndu w urL iści hhilo 
glc/.nej nihulzicży, 3) pimnw nc ha-diiiii-i it:id 
iiiiernikiem W l -. młodzieży szkolnej, 4) opru , 
lo n a ii ic inoniigratii /atrnw i gier triMlycyj 
lis, ii v> 1'olsce, 5) tioduniu nąul W i . w lahry- 
\a< h, tt) s|M»rt ss szkole i s s in l  okadeinieki.

| Nu życzenie p. Ministra Spraw W.njskowycli 
progruni powyższy uztipełnioiH, zagudiiieiiieni 
srypoe/ynku c z y  nnego dla różnydi g r u p  i/a- 
w odo wy cli,

Dyskusja pr/.rpi-nwarlzniia ląąil jiiig ia o icm  
prac rady w yjaśniła daniiosłość i pilność [ico 
jrk triw a n jcli peae. nie m/szerza jąe jednak ieh
>ia L CC-.LI.

N IE M C A  N IE  M tM .Ą  Z A P O Y łN IE t  
O  O L I M P l  \ I> Z IE .

ltadio niemieckie zorganizować ma w lajliliż 
szym czasie specjalną audycję klora zainlerc- 
>ujc zapew ne nic lylko niem ieckich sportowców. 
Odtworzy ono m ianowicie w synlelycznym skró 
ric całosc igrzysk olimpi jskieli w Iłcrlinie. 
Audycja skóiistruowana liędzic na podstawie ! 
orvgMialnvch pły t gr.imołonowycii nagrany cli 
podczas olimpiady. Ogólna ilość tych płyt, 
stanowiących swego rodzaju dokument lii.sto-, 
i , czny wynosi 6,613. Nagrywanie ich w całej 
objętości trwałoby około 14 d p i, licząc 24 godz 
na dobę. To też musiano się ograniczyć do 
wybrania momentów na jważuiejszęcti v, łasz­
cza finałów  i  zm ieścić ra ło ść  m niej w ięcej 
w 3 godzinach.

wygłosi l ite ra ł p. I „Rozwoj gatunków lite 
rackich a sprawa ocen estetycznych Po rofe 
racic d) sknsja.

—  Zarząd Ak łJcmickicgZł Oddziału ś^wiążltu 
S . zehekirga w WMnic zawiadamia wszystkich 
tz.kmkow, iz we środę dnia 16 gcudnia br we 
w tasnyjn lo-kalu odbędzie .sit; doroczny tr.idi 
c; juy „Opłatek \.O.Z.S-u. Początek o godzi 
nic 10.311. Obecność v,szystkich członków 
jest obowiązkowa. Goscic mile widziani.

R O Ż N E
—  Kuis sadzeniu, pielęgnacji i ocli k iju  

drzewiistanów. Zwiąże’. l>owiatów R. P„ kontv- 
nuując rozpoczętą w roku 1935 akcję  zadrze­
wianiu osiedli, dróg i nieużytków na terenie 
j)ov>iaiowecl .wiązkow samorządowych, orga-
lizuje w Walnie, przy pomocy Państw owej 

Szkoły Ogrodniczej II Kurs sadzenia, pielęg- 
- nac ji i ochrony drzewostanów d rogowycli dla 

inżynierów, techników i drogomistrzów' powiu 
towych zarządów województwa wileńskiego, 
nowogródzkiego i biało,tockicgo.

isurs jest hez-płatny będzie trwał cztery dni 
w czasie od 11 do 17. XII rb. w Państw owej 
S/kolc Ogrodniczej w WMnic, ul. Sułtani-,ka 61). 

c Otwarcie kursu nastąpi "  dn. 14 grudnia o 
godz. 10 rano

Progr.un -kursu przewiduje szereg wykładu’ 
i pokazów.

Dzisiaj w poniedziałek wieczorem (o 
yoda 8.8Ó) idśądc.e się dawno zapowiadany re­
cital ioriephmowy w wykonaniu genialnego pia 
nisty SZURA iI .R K A S K II- .t j( ) - którego pier
węszy recital w ułi. miesiącu odnió: 1 rzadko \1111 - 
tykany sukces. Bogaty program recitalu obej 
inie najceniefsze utwory znakomitych kompozy­
torów jak - łlaendel, Scarlatti, Beetłioyen. Ciió- 
pin .Sibelins, Mąnu-tZjucca. Mcdtner Strauss. 
Scbulc i Evler.

Od jutr,., wtorku wraca na afisz znakomita 
komedia „OTO KOBIETA**. '

.1 VCK TOtW tANCl- y \ V V C Ih /V Ł  
l ' i : z i : z  K O  W  P I E R M  S Z E J  R L N D Z 1 E

Oczekiwany z wielkim zainteresowaniem 
jiicrwszy występ słynnego lekkoatlety Jacka  
l i rrance w roli zawodowego boksera zakoń- 
rzyl się pełnym sukcesem nowokreowanego pięś 
ciarza. Przeciwnikiem olbrzymiego miotacza 
byl am erykański lwikser Owon l'’lynn. /.awody 
ndthyły sic w Nowym O rliatije. Torrance od 

liósl pioi iinn ja cc  zwycięstwo przez k. o. w.
1 e j rundzie. Oczywiście, że zwycięstwo nad 

nie/by1 znanym tioksmtau nic oznacza jeszcze, 
że Torrance. posiada jakieś specjalnie zdolności 
w dziedzinie pięśriarstw a. niem niej koła spor 
owe Ameryki liczą, żc po odpowiednim wy- 

..zkolcnii Jack  Torrance .danie się jednym z 
czołowych pięściarzy wagi ciężkiej.

' P iorunujące zwycięstwo "w pierw  zycli se­
kundach mooztt niie jiozwolito ocżywi.ścic na 
wykazanie, czy Torrance rozporządza jakimś 
wyszkoleniem technicznym w dziedzin.e boksu.

M F S T ItZ  ł f O K S l  R S K ?  Ś W IA T A  
K S t O l l A l f  P O K O N A  N Y .

W Nowym Yorku rozegram  został mecz 
joksrrski pomiędzy mistrzem świata wagi ko­

guciej Siclo Esoobarem a K anadyjczykieir H ar­
ry JeJTra. Zwyciężył nics[>odziewanic K anadyj­
czyk po lO-rundowcj walce zdecydowanie na 
punkty. Na szczęście dla .Amerykanina mecz 
itsii-ł c ln ra k ler towarzyski

Wiadomości radiowo
l  T P  lłR Y  P IE R W SZ Y  RAZ v« in«»N YA VA VE 

l‘ R / i;t )  M IK R O FO N EM .
Radiowe koncerty sy-miontczne stanow ią 

uliecii;.' na „silniejszy hez mała łącznik między 
sueliaczrin a współczesnymi prądami muzycz­
nym , W każdym niemal koncercie w ykciy waae 
są utwory, czy to wsj>ółczesiie, czy mistrzów 
dawniejszych, których dotychczas radiosłucha­
cze ni, mieli okazji poznać. Także poniedział­
kową koncert (o godz. 22.001 w wykonaniu 
Orkiestry Sym fonicznej Polskiego Radia poć 
ilyr. tjize-gorza Fitelbergu przyniesie uiwory do 
tychcza- w radio «iie grywane. Będą to kompo 
zytora * jugosłowiańskiego -Sławko O sterc‘a „Ta 
noc Wschodni oraz słynnego kompozytora 
współczesnego A .m ra Hone-ggera ,4>otniiu pasto. 
ra’ka“ Jest to utwór skompowany po pobycie 
letnim Iloocggrra w Szw ajcarii, bezpretensjo­
nalny i pełen wdzięku. Ponadto wyko-nane *o - 
daną utwory W agnera. Chubridrd i Struwiń- 
, kiego. " t

RA D IO W Y  ItE E H  AL E S T O Ń S K IE J 
ŚPIEWACZKI.

Na dzień 14. XII godz. 21.30 zaprosiło Pol­
skie Radio przed swój miKrotcm estońską śpie­
waczkę Ilelm j L iner k tóra zapozna polskich 
cadio-.,lucbac.zy z pieśniam j ludowymi i artys­
tycznymi swego kraju  Ponadto w koncercie 
zagranicznej artystki usłyszą radiosłuchacze 
arie operowe z oper Gluc-ka, Pucciniego i In­
nych. Akompaniuje prof. Ludv ik Urstein.

i
GO S IE  D Z IE JE  M  KAŁUŻY 1

Znany popularyzator wiedzy przyrodniczej 
dr. Axcl S tjerna ojKiwie i-adi-osłuchaczom w po- 
niedzialek o godz. 17.50 o ciekawym świec*e 
utworzeń, żyjących w każdej przydrożnej k a ­
łuży'. Odczyt ten będzie transm itow any z YMhui 
na całą Polskę*.

WlyDRÓYY K I M UZYCZNE,
P. Zofia Lawęska, doskonalą przewodniczka 

po obszarach tw órczości (muzycznej rapozna atu 
chaczy w poiiiedziaiek o  god2 18.30 z począt­
kami muzyki d iam atycznej Jako  ilu stracja  wy­
konane będą utwory Monteverdłego i Cbar- 
pęntiera.

R A D I O
-e  N - ‘a ’ r w n \ o

\yr" * ^  “

PONIEDZIAŁEK, dnia 14 grudnia Jy !6  r
6:30 - - P jc.śii poranna 6:33 —  Gim naityka; 

f>;óń —  Muzyka; 7:15 -— Dziennik ponuuny; 
' :2a Program dzienny; 7:30 —  In fo rm acje ; 
7 :3 j  — Muzyka poranna s :00  —  Audycja d>a 
szkói 8:10 11:30 —  Przerwa: 11:30 —  Audy­
c ja  lis szkół; 11-57 —  Sygnał czasu i h e jn a ł; 
12:03 —  Z muzyki francuskiej- 12:40 —1 Jfczieu 
iiik południowy; 12:50 —  Najpierw uporządku- 
my wieś —pog. rolnicza; 13:00 —  Muzyka po­
pularna; 14:00 10:00 —  Przerwa; 15:00 Wiado- 
mości go .podarczt*; 15:15 Koncert reklam ow y; 
15:25 —• Zycie kulturalne: 15:30 -— Odcinek 
prozy .5 :10 -— Muzyka (płyty): 15:45 —  Co 
chcielibć.śtuy usłyszeć?; 16:15 —  Skrzynka języ­
kowa; 16:30 —  Koncert z W ystawy Radiowej 
w o d tiL ; 17:00 Co Polska wniosła do ku l­
tury- — odczyt; 17:1,5 —  Pół czarnej i piosenka; 
17:50 -— Co się dzieje w Kałuży —  pog. A, 
S tjerny ; 18:00 —  .Pogadanka aktualna: 18:10--- 
Wiedomości sportowa 18:20 —  Rzemiennym
dyszlem; 18:30 —  Wędrówki m uzyczne--— o b j. 
Zofia Law ęska; 18.50 —  O zarządzaniu gospo­
darstwem —1 pog 19:00 -A Audycja strzelecka; 
19:30 —  Recital fortepianowy B e li’ Bartoka;
20.00 —  K ołieerl■ 20.45 —  Dziennik wieczorny 
20.55 —  Pogadanka aktualna: 21:00 —  W izyta 
u Goethego —  .słuchowisko; 21:30 —  Recital 
śpiewaczy Heim) Einer — sopran; 22:1)0 Koncert 
symt. 22.35— 23:00 —  Ostatnie wiadomości.

W TO REK, dnia 15 grudnia L936 roku,

6,30: -Pieśń por. 6,33; Gimn 6,50: Muzyka; 
7,15. Dziemnik por. 7,25: Program  dz. 7 30: 
In form acje i giełda roln. 7,35: Muzyka na dzień 
Jobrv 8.00: Audycja dla szkół; 8,10: Przerw a; 
11.30: \udyrja dla szkół; 11,57: Sygnał czasu 
i he jn ał; 12.03. Słynni śpiewacy operow i; 12.40: 
Dziennik połudn. 12,55: Skrzynka rolnicza.
Wskaz-neki dla mleczarń 13,00: Muzyka popu­
larna- 13.15: Audycja muzyczna poświęcona 
m iu .t c  z okresu romantyzmu: 14.00: Przerw a; 
15,90: W iadomości gospod. 15,15: Koncert reki. 
15,25: Zycie kulturalne, 15,30: Codzienny odci­
nek prozy 15 40: Muzyka polska; 16,00: Ze 
spraw litew skich: 16,10: 1). c. muzyki polskiej- 
16.15: Skrzynka P. K. O. 16,30: Pół godzmy 
pogodnej m uzski: 17,00 Dni powszednie pań­
stwa Kowalskich: 17.15 Recital śpiewaczy Y al- 
liorgi Lniulberg 17,50: W  pożyczalni książek—  
moiioUig Teodora Bujnickiego: 18.00 Pogadan- 
łfu: 18,10: Sport w (Jiorzow ie — pog. sporto­
wa, 18.20: W świetle ram py; 18.35: Koncert 
w wyk M ałachowskiego, R rajtm ana i C.honcsa: 
18,50: Pogadanka akt. 19.00: Gzy roboty pub­
liczne opłacają się gospodarczo ; społecznie; 
i9.20: Koncert. 20.00: Rozmowa muzyka ze słu 
haczanii; 20,15: Lemcerl symf. W  przerwie 

Dziennik wiecz. i pogadanka akt. 22,30. Pisa­
rze zapomniani: 22,45: Muzyka taneczna; 22.55: 
Ostatnie wiadomości. ,

9 .  n a u c z y d ^ l  g r m f t a z .
udziela le k c y j  i k o r e p e t y t y ]  w z a ­
kresie r.ow ego  i s ta re g o  typu gim n  
Przygotow uje d o  m ałe j i d u żej m o tu ty . 
N au k a solid n a. P o stęp y  ' skutki g w a ­
ran to w an e- S o e t-ja n o s c : p olski, fizyka, 
m a te m a ty k a . —  Ł a sk a w e  zgłozsen ia  
do red . K u rjeraW il. p o g 7-ej r i e e r
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HELIOS ■
P re n lle ra .  Film na czasie! 
Fśl«n d la w szystkich! 
K onflikt RMS i ob yczajów ! PIEKŁO CHIN Potężny *ilm tak prawdziwy jak sam e 

życie. W  roi. gł.: Pat Obrient Jose- 
phine Butchirtson i Jean Muir.
Nad program: A traK C je - Pocz. o 4-ej

rn.vi

Nieodwołalnie ostatni dzień I O  /1/I1E

Jutro premiera
Najwspanialsze 
a r c y d z i e ł o  
austriackiej 
knem atografii

i i
W  roi, gł.: Liii Parvas, Hans Jaray, S ioeke Szakali, HoerPiger. Muzykę Paw eł Abraham . Realizacja H. Kosteriitz

B A S Z K IR C E W
Piękny k o łd ro w y  nadprogram —

(MIŁOŚĆ 

PIĘKNEJ

ROSJANKI)
,':> •"Ali'

W 350-letnią rocznicę 
Śmierci St. Batorego
Oddział wileński Zu Oficerów Re­

zerwy 'organizował w sobolę wi -i żu­
rem obcuórt z powodu .‘{50 roczn icy 
śmierci króla -Stefana Iłatorego. Przybyli 
rektor USł?.. .przedstawicieli pułków, 
niektóre korporacje, oaz członkowie 
Związku / rodzinami.

Po zagajeniu przez kpi. rez! Stanisfa 
w a Mianow skiego i odegraniu hymnu 
narodowego, prof. Ryszard Mienicki wy 
głosił odczyt o królu Stefanie Batorem. 
iNa zakończenie orkiestra odegrała polo 
ae^a as-dut

Skup trzody chlewnej 
w Postawach

W dmą ! 1 b. m  odbył się w Postaw ach 
ro rg a n ^ o w a l"  przez m iejscow i, spółdzielnię 
rolni zoh iiid low ii . VVygoon“ skup trzody chle 
» o e j na eksport. Skupu dokonały gtWnikic 
firmy „H eifter"- i Hans Carstens'*. 

l '  Dowieziono na rynek ok. 500 s/tuk. /. ezegn 
gdańskie firmy zakupili 06 sztuk w lączi e j 
wadze 16 tys. ulg., ]>onaillu przedstawiciele 
■Spoktziebji Kresow ej z W iłna zakup.li 60 szl. 
Płacono 72- -9 0  gr. za I kg. żyw ej wagi, przi 
czym ogólny obrót wynosił przeszło 2> lvs. zt 

W  związku z tym skupem należy uczynię 
epostrzt zenie że wsrod rolnikow istnieje duża 
tendencja wysprzedazy . inwentarza żywego kio 
ry na -ogol jest niedostatecznie it!uezonv, przez 
co *nie czyni zadość eksportowym wymaganiom 
rynku. Tłum aczy się to tegoroczną klęską‘.'po­
suchy i brakiem  karm u dla by dla.

Wieczór łotewski 
w Szkole Nauk Polit.
U sobole Koln Nadbaityki .studentów Szkol;. 

Nauk Politycznych w W itnic ..Wieczorem łotew­
skim' zainaugurow ało eyk! wieczór.) v oeuk ) 
wiiilowarzy.skicli.

W ramach programu lekiorką ;ęz. mławskie­
go p. SZAWDYNÓW/NA wygłos4a źródłowy rele 
ra[ o w spóiczesnoj literał m ac łotew skiej, po­
czym odbyła sie .-bszer ia cześć wokalna, poświę 
eona poezji i p ie n i łotewskiej. W ykonawcami 
byli wyłącznie studenci S/.k. Nauk Pol. V de­
klam acjam i po loicwskti wystąpili córka koc su 
ia łotewskiego w W ilnie p. DONASOWlNA w 
pickn\m kinowym stro ju  loicwskim eraz pp. 
KLEGOW NA i MODI IŃ.SK1. Kitka p i;senek ło­
tewskich odśpiewali pp. lt.RF.IWO i KłrCHAR- 
SK * P. WO.I.SKIKWICŹ.uWiNA pieli nk* odczyta 
la tłumaczenie noweli NPRtMiŻA p. t. Glosy' 
ziemi1-.

Po części naliknwo-wuivaliiej w uczom pre­
zes Koła N adhałtcki p. Aleks. !>Ii Kil1.Y\ I. po ­
dejmował gości, na czele z kon.ulcin 1M)NAS1..M 
i rodz.ną, lampką .wina i herbatką. Potańczono 
również sohie trochę. ■

Tego typu wieczory w Kole Nadibattyki, na 
lUuryoh I>, młodzież ze Szkoły N.atk Pol. szukała 
pł.. -/e.zv/nv zetknięcia z. szerszym społcczcńst 
»vm , interesującym  się zagaitnii ninitni^hedący- 
aii przedmiotem je j studiów m ają się odhi wiii' 
częściej. W iee/ór następny, który . ,sie> ma odbyć 
zaraz po Nowym 11 ku, będzie poświęcony l.d- 
»vie.

POMOC ZIMOWA OLA BEZROBOT­
NYCH TO NIE. .lALMUŻNA. TO OBO­

W IĄZEK I NĄKAZ SUMIENIA.

C & S I H O I Dziś. W spaniely w rozm achu, w obiad zie  t w treści ep o s filmowy

Generał S U T T E R
Nad program : -DODRTKł i flKTClflLIft Początek seansów  o qodz. 4 e j

Ś W I Ę  I D Ą
Udział biorą nowozaangażowani UH R ortań sK s* ar. ewii i op e.. warsz. 
i p r. F ro m  fenom enalny żongtar, oraz J .  Rożyńska, 1. Duriam, B Ma.ski.
\* Poruński, fl. Szpaki vski, Nb ret K. OstrowsKiei o. Początek 6 30 i 9  15 

W soboty kasa czynna do godz. 10-ej, Sala  dobrze ogrz.ana

F - T b O R Y S  I t A R L O F F

Teatr Art.-Lit.

Nowości
L w t w t u r .k a  4

niezapom niany F r a n k e n s te in  jako chodzącą śm ierć Ć M I E  P I *  M A ^ 7 F R I I I F
r rYąjpowszej kreacji „Z< m rta  J o h n a  E *'n  a n a "  ( J i T l C n l  n H J L L | \ U J L

Potężne arcydzieło niesam ow ilości i grozy Nad program A k tu a lia  I d o d a te k  kOlOfOYWy

ŚW IATO W ID |
"Po raz pierwszy u W ilnie 
Pikantna, peina beztrosk. 
hum oru kom edia muzycz.

NflD PROGRAM: A k tu a lia

L U X |
D Z 1 Ś  1

i i y  minut niezapom n. wrażeń i wzruszeń. Superfilm  k o r s a r s k ^ r ie b y ^ ^ i^ ^ ^ ń

Kapitan BL00D
W eomg słynnej powieści Rafa .ia Sabatin iego. Burzl.we ż y c e  na jslym -e] rzego korsarza świata 

Niewiaziane sceny tortur. Gigantyczne bitwy m o r s k ie ._____________________

-fiu i l t l l f '  I  Dziś Fllm oznaczony wielką nagrodą na Mkacemn Sztuki i Wiedzy
T ajem n icze życie najnow ocześniejszego szpitala świata

L U D Z I E  W B I E L I

Na wileńskim bruku
KRADZIEŻ KA.-sKTK! Z 2 TYS. ZŁOTYCH.

Ubiegłej im r j złodzieje przy jroirm y pod- 
robinnych kluczy przrdrsslali się »to mie.lz_. nl4  
w łaściciela o lejarn i Ityndziuua (Nowogrńdzlua 
15) i sk radtazy Mułową kasetkę z 2 tysiącam i 
złotych, zbiegli.

Kradzież sporitrzeżsmo dnpier,, nad ranem.

TRAGICZNA ŚAIIERć PLUTONOW EGO 
GARNIZONU W ILEŃ SK IEG O  

POW IE S I! S i f  W E WLASNY.W MIESZKANIU.

Trajnc'znl< zuvrrl jrluteimwy Stanisław  Fur- 
nw nrk. zamieszkały przy ul Kulwary jskiei 4.

PRytonowy Kurmuiiek powiesił sie w swoim 
m hszkaniit podeza* nitobeenosel domowników. 
Wezwany lekarz stu iernzil fakt zgonu. Przy- 
ezyna siim ebójM un ś. i. Stanisławą Furm anką 
nie jest znano,

1 W śród kolegów w wojsku pozarstawił jn  s:i- 
bie dobre wrażenia f żal. By Ijeszeze miody, 
liezył trzydzieści kilka lał. '  ' (e)

PRZEZ ZNAJOMOŚĆ...

lylacw e budowo , (Trakt itatorego 2;ti zameldo 
wala policji, iż. jej .aunjojn,.,' Józefą Mnchladu. 
licz stałego miejsca zam ieś,.tania, przez zna- 
(imość“ poz.c,stawiła u n ie j w rrdeszJuiniu swe 9 
m iesięczne dziecko i zbiegła w nieznanym kie 
runku.

Dzi. eko ulokowano w p^z; totku

PAJĘC ZARZE SKRADLI 500 .sZI Uh BIELIZN Y.

■W czoraj w nocy .ło d eie jc  pnzedo lali s»* na 
stryeli rogow-ogo daum przy zbiegu ul c.y Szęp- 
Icckiego i PilsucPkiogo. skąd sk"ad!i 501.1 » iirk 
bieUzin

KRADZIEŻ KSIĄŻE! ZKT 
OSZCZĘDNOŚCIOW EJ.

i Wżizora w nocy złiKlziejc p n zed etau  Się d o 
inieszkaiiiia. Heleny Dnlnrowsikiej (Katwaryjskó 
18j j  skradli, stamtąd książeczkę oszczędnościo­
wą PKO na 1500 zł. oraz. poście).

NIEOSTROŻNA JAZDA.

Na ulicy .\t'ckiewieza p.miósf wczoraj w no­
cy koń dorożkarski. -Dcrożkarż.1 Jan  Wjtlieki zo­
stał wyrzucony na bnrlc, sktitkk'tn czego oduróSH 
ponsażne uszkodzenie ciat.i. Przewieziono .go do 
s/.pilaia.

Studio Ryuno — Plastyki T*"»cxn«J 
K O Ł A K O W S K I E J - S lM I E T A lłS K I E J

przyjm uje zapisy Pań i Dzieci 12— I , 18- -2C 
indywiouaine leac je  tańców roiżarzyskich' 
Nowość sezonu El-Son, Passo-D obie i inne, 

W. Pohulanka 1 9 -  12-a

bo joi, t .
p o d z ie m ie
brzyte»rfec]

p-ogram ' dodatki iłw lękow e. Pocz. o g. 4, w niedziele i  św. o g. 2 p f-

DO

S p ó łd zie ln ia  P ro d u c e n tó w  Ryb
w  W i I n i e

ZftRZĄD: ul. Kalwaryjska l i — 3, tel. 147.

Sprzedaż R Y B Y  W IG IL IJN E J rozpoczyna
od 21 grudnia fpOniedzialeKj w sklepach:
1) Rynek O rzern ?,
2) róg ul. 3  go M aja i Kasztanowej 
3> 7arzeczc 19,
4) Rynek Kalwaryjski,
5) ui. Im bary 45 vis-a-v !s Ratusza.
HURT — Baseny na Rynku Stefańsku

Listy o& L U ię
przesyła szybko i aku- 
ratr.le Biuro L e o it 
T a le , R y g i ,  s k r z y n ia  
p o c z to w a  STU. h a  od­
powiedź uprasza się  o 
dołączenie zn. poczto­

wego na 55 gr. r

AKLiK Z E U j

M. srzezlna
i m asar e c t r .c r ,

i e.ektryzacj*
■ ul, Craarka nr 27

(Zwierzyniec)

A KUAZEM U
M a r j z

Laknerowa
Prz r̂muje od 9 r. da 7 w. 
uL 1 śaa'AaUay« I — |f
rOg 0 *1amal (ob. Sądu'

UDZIELAM
LEK C YJ

w n l u t ł u  n m « >m « 
aym x p a U itf O . fizyki 
cnemii i mateiaatykL 
Z | ł » n n U  do adtala
.K n ljr la  W i k ś l i d ł t i '  

pod _3ołidaia* ■

R e k l a m a  je s t  d ź w ig n ią  h a n d lu !
ZA OGŁOSZENIA PŁACk SIĘ R A Z  T Y LK O  

k l i j ł n t f . l ę  z y s k u j e  s i ę  n a  z a w s z e

O G Ł A S Z A JC IE  S IĘ  I  „ K U R JE R Z E  W IL E Ń S K IM *

,  i , , , , . . , ,  l ;,d ,.k ,j . 7'j, AU.ui.ii.tr W . . A r « . , v  j , i ł  I'!-,'. S * t t * n  i>„y)'nuj 'od  8  1— 3 f ł
DAKCJA i ADMINISTRACJA: Wrino, B .sfc - ^  2wraCa. d C ^ I o e  wydawnictwa przyjm uje od g. 1 - 2  pfM  -1 przyjm ow ane: od godz. 9 7 , - 3 V, ? ? - »  * t f * ‘
■ in istrac ja  rzynnr od ,  9 /. ppor. p  ̂ ^  c.zekowe P. K. O nr. 60.750. Drukarnia -  ul Bisk. Bandu, .kiego 4. telefon ..-40.

NA P R E N U M E R A T Y : miesięcznie z udnosżenicm do domu lub przesyłka poeziow., *  Z‘*’
NA OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, pized lek slem — 7a w Itkśeie 00 gr„ za

1 _ .. * _ i I ni inl u r v p y

z odidorenr w adminiMr. 2 zk 50 gr , zagranicą 6 zł.
7 5 ’ dr" w” aVk śe i7 o o  ,7 7 . 4  ickst. 30 gr./lkrom ka redakc. i hom unikaly -  Od gr. zą wie.sz iednoszp.. oątokz mieszka... -  10 gr. za wyraz.

*  i , , b r , k , ' l l e < l , f c ś i »  n .  & & & * .  M ) * h ę « * .  « M m « »  * t m
pr>.y.fiWijfe zastrzeżeń m iejsca.

•Wyitawnictwo „Ktirjer Wileński " Sp. z o. o. Druk. „Znicz”, Wita®* ui. R”dakIoT rxlp Zygmunt 15ańiez.
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KURIER WILEŃSKI
Demok atyzm dnia dzhiejszego

 ̂ >ij), i».kni(>jsi\ 111 'h a d im  p-oJi'ycznvit> 

jaK An t e o r ia  je s t  n ie w ą tp liw ie  z.i 
p c w n itn i#  każdom u o b yw a te lo w i  przez 

P p^liii sw o b o d y  cnorbistej i poli
tycznej.

1 l s*° lo "  t*aszych c/a-aicli stało  się 
rzeczyw istośc ią  \v dziedzinie p r a w a  p r y  
w a ln e g o  j publicznego  w w ięk szo śc i  
państw św iata . Kowno.ść w ob ec p ra w a  

WszJ  ■ ich o b y w a te l i  ce ch u je  rów nież  i 
u s taw o d a w stw o  polskie .

Z ° a j ^  ty lko  k o d e k s  m o ż n a  b> w ięc  
i**v.i dnieć że dem okrata  zm został zre

że jako li isło należy do ,przalizowan. 
s  z ło ść  i.

k wiście jeden etap jest już za 
nami. Ma papierze równouprawnienie  
wszystkich obywateli jest zupełne.

^utoniiaKt jeszcze przed nami leży 
sprawa wcielenia lego wszystkiego w ży 
C|e. Poziomi kulluralnj poziom mate­
rialny wyrobienie obywatelskie, rowu 

zvs,vif ■ polityczno - społeczne szero- 
v,,‘ mas, zwłaszcza na wschodzie Pol 
s^i zupełnie me odpowiada stanowi 
Pra w nemu.

Zrpesienżt przv,\> ilejow st tnowych 
-'niosło różnice wobec prawa, usunęło 
■■epi zekraczalność gr mic pomiędzy sta 

nan‘i. a mimo to w rzeczy wist ości i st 
N̂ e l'1 / .c m  podział taktyczny jak

gdyby na obywateli klasy A i klasy 15.
Klasa A korzysta ze wszystkich przy  

wilejów współczesnej cywilizacji i wszy 
stkich praw politycznych z.a warowa­
ny eh obywatelowi dzięki demokraty/ino  
w i ustawodawcy ;

Klasa B 11 nas na Wschodzie Polski 
nie korzysta z całego szeregu artykułów, 
stanowiących przedmioty codziennego 
użytku klasy A. bierze znikomy udział  
w obrocie towarowym i w życiu kultu 
ralnym. a ipra-w politycznych nie omie 
używać samodzielnie, stając się narzę­
dziem w ręku działaczy politycznych. 
Wskutek tego szerokie pole dla wszel­
kiego rodzaju s/lkodliwej dla państwa 
demagogii stanowią owe doły społeczne. 
Nie można się dziwić, że troska o dobro 
i potęgę pan twa każ.e adw.int.-Jracji 
chroń., je od szkodliwych wpływowy -że 
czasem nawet każe samej wywierać 
wpływy w dziedzinie politycznej. Ten 
stan rzeczy dopuszczalny dziś, jako zło 
konieczne, musi sie \t przyszłości zmie 
nić.

Musi wreszcie nastąpić owo oibyw.i- 
tehzowanie mas, dzięki któremu pań­
stwo zamiast obywateli — pionków Zy 
ska obywateli — współtwórców jego 
własnej potęgi.

W sytuacji geopolitycznej Polski —

obozu warownego, gdy w razie wallki 
orężnej, naród będzie musiał dwoić, 
troić swe siły, nie jest rzeczą obojętna, 

■ozy jego żołnierze będą umieli walczyt- 
tylko w zwartym szyku, czy też i w po 
jedynkę potrafią się poiykat l)o podnic 
sienią obronności kraju i zapewnienia, 
zwycięstwa nawet wrobec przewagi li­
czebnej i technicznej, może doprowa­
dzić tylko wyższy poziom naszego oby­
watela — . żołnierza. Państwa, do któ­
rych nas zbliża wspólna chęć utrzyma 
nia pokoju i przeciw stawienia nastro­
jom wojen religijnych, p k h  nas otacza 
ją z wschodu ■ zachodu, niejednokrotnie 
wypizedizają nas jeżeli chodzi o stopień 
obywatelskiego wychowania ludności.

Zadziwiająco wysoka poczylność 
pism codziennych na Łotwie np., jakże 
smutno odbija od braku czytelnictwa na 
wsi w województwach wileńskim i no-, 
wogródzkim^ chociaż obszar i liczba lud 
ności tych województw równa jest ca 

Łotwie. Brak czytelnictwa na wsi. 
spowodowany w dużym stopniu warun 
kami materialnymi rzyni ludność wiej 
s k ą  niedostępną pod wzglę.cl* m kultural 
nym. sprzyja rozwojowi powrotnego a- 
nalłabetyzinu, uniemożliwia polityczne 
i obywatelskie wychowanie tej ludności 
JBrak czytelnictwa jest bolączką, którą 
prasa najmocniej odczuwa nudzeni

czytelnictwa stanowi ula nas naturalne 
pole do działania. Chcemy na tym polu 
działać zdając isobic .sprawę,,, że w ten 
sposób pzykładamy rękę do realizacji 
prawdziwego demokratyzmn polegają­
cego nie na formalnej równości wobec 
prawa, ah na faktycznym zobywatelizo 
w aniu mai

R: ąd Rz-eezyipospolite j, który tak bar 
dzo słusznie przywiązu je wiele uwagi di> 
bryeft stosunków i  p uislwnmi bałtycki 
mi ? który polmj ił węzłami wzajemnej 
przyjaźni płynącymi z troski, o utrzyma 
nie pokoju połączyć szereg państw od 
ihorza Czarnego aż. po morze Białp po 
winien pamiętać że. Ziemie Wschodnie 
Rzeczpospolitej i obszarem i liczba lud 
ności przewyższają każdego 7 sojuszni 
ków. -Ziemi! te są z natury rzecze Pol­
sce najbliższe, są częścią państwa, Zie­
mie te jeszcze nic zostały obndzon dó 
życia. Spią i pod względem gosp .dar 
czym i pod względem kulturalnym, a 
szerokie rzesze mieszkańców' nie zosta■ 
ly jeszcze pasowani na pełnowarlościo
wych obywateli.

1
Pismo nasze pragnie się ,sta«; nu Zie 

nilach Wschodnich Rzeczypospolitej 
rzecznikiem spraw ę zbliżenia obywa­
teli dc państwa i państwa do obywateli.

Piotr Lemiesi.

Mrozy w Hiszpanii wstrzymały akcję bojową
■*LAV i; Ra OE LA REINA (P»J.) Specjalny 

wJ*l»niii|i llavMNa donosi; w dzielnicy Fniw rr- 
r| 1 na krańcach Parku Monolao roKfo-

zjnaju i o l n l f „ P  rządowi z a  l u ł i m n i ę j K Z y n i  p o  

rabinów,
jcz a n j n, |iaias,.m „ jezw ytle  silny ogień k»-

,łgulacne oddziały powstańcze po- 
" ja  ogień ten be« odpowiedzi.

■ K T U M p  j -
unie pozycyj w ojsk rządowych w

RutaUes zoslały um ocnione gc-tą sie­cią  drutu b„.
'•iizwstego. W ra<vm szeregu dzielme inissta

nowe \\  " ,,tt sp ecjalne schrony beto
-v Ś c  lu rob i wrażenie uiezwykle 

* Pezyf 
.ipeej się wkr„r„
starań ue?i,

/  sHolowania się do odparcia ma

cwsj. e rozpoezite ofensywy powstań

zamitota *  ^ " ,js ,* ,n ar*>,OTb ,,bu 
nv mr,|ir “  ł,r.Veie i okolieaeh panuj, sil

MiURyą
, . I komliet < dn-onv Sladrytuogłosił komuniKai ,u
kolun.ee ptl R * , * >  P™*
«  odcinku Carabaneto-

e'*[aKuuje ckzieci 
z Madrytt>

MADRYT 'Pat) u .
. , , , . “ Jtozym ciągu fikcji oprę

ki nad kad-iKtsoia w w . .
u,-t komitet e.vea.kuacyjny pod przewodu.  ̂ '

  J  ewuKuowat w cią­

gu ubiegłego ;ygixlui;i
óie 30.000 ilz.ifC

00.1*00 ncćdk, w li j 'icz

codzie sowieckie pod HaiorKą
LONDV’\  (Pat). Agt nt ja Hetridra dk>

nosi z Gibraltaru, że w okolicy Palm y  
(M ajorka) '/anwazono wczoraj fiotylc so 
wieckich lodzi poowodttycli. Reuter do 
daje, żt- wiadomość ta podiotlzi ze żrń 
tlił t o p  lnie wiarogodnych.

Je n y  Y l-ty  
ofcjalnie proklamowany krćrtm

I j\7NT)YN (Pat) Wisłątpienie ‘"u l bron Jerzego 
szóstego było proklamowane dzisiaj w ca-tym m  
periuan brytyjskim . Jednocześnie odbyły się u 
'oczysie obciiody urod/iu króla, który w dniu 
uzi-sicjszym dk-onczyl 41 Jat.

Czang-Kai-Szek jest wolny
PKKIN (Pat) —  f e n g  Kai S*eh 

jest już wir lity i w raca do Naiminu. W ia  
domo.ść ta, .jak donosi łlcn tfr, pm-hwiM 
z wiarogotlncgn żródta.

W edług iDfo-nt jc v  j  z tegoż , rodła, 
(Iziang Snch Łiang /ostał aresztowany  
w Siang-Fii, 4-0 wskasywitoby na to, iż 
doszło do kootrrewolty.

NA NKIN (Pat). Małżonka Głum* Kai 
Szcka otrzyttiala od męża depeszę, w; 
której powicitzkhm, że marszałek jest 
cały i zdrów i że może się o niego nic 
niepokoić.

NANKIN (Pat) — Na czele kowtrre- 
w ołty przeciwko Szang Kocfc Liangowi 
stoi generał Yan Gu Czrn, który t o Lk«  
ino przekonał Gzang SueJi U an ag , by

N i n .  B e c k  
w  P i ą t e k  w y g ł o s i  e x p o s e

WARSZAWA, (PAT).
. _  r .  W obec wyrażonego p iw *  -zeret senatorów lyczeniłi ^  ^

tem  ;l poWHeJ P °ll,vkl ^ -""in icz n e j mogło być
ogtooze ■ i c « e «  przed ś w i ę t y  rx, ja
Haft row nicz .a iencjom  p. p re ira *  rady mini-

słów — p. minister praw zagr. porozumiał się 
z okazji dzisiejszego pk naeueg. posiedzeniu z 
p. marszałkiem Senatn. /-ostali ustalone, że p- 
min Beek wygloni swoje eypos.- w, tombijń spr. 
Senatc w piątek dn. 18 lun.

Frankfurter skazany na 18 lat itezienia
Przed k i l k o  d n i a m i  * *  P r « 8 a  nu m , e c k «  do 

■ o t ó t i s m y ,  ż e  F r a n k f u r t e r  c o o t a ł  st a z a n y  n a  

IO lat w i ę z i e m a  W i a d o m o ś ć  to (,kazał« się 
p r z e d w c z e s n ą .

—  tłH IR , (Pat ). Trjltnufct skazał Lawida

F r a o k ła r te n , uznawszy go winnym u Jm / lw a  
frustknffa, na karę- 18-ltu lat więzienia, utratę 
prav eywiluych na ten sam  okres czasu, do 
żywotni -ęil L-t, ponytu w Szw ajcarii i odszko­
dowanie la  wy rządzone szkody,

wydal mu lizang Kai Syckit. a nastrpnif 
ozr.ajmił, iż jest lojalny v. ..s u n k u  dc 
j zadu nankinskiegn.

Dziew ięć .samolotów rządou yelt u- 
dato się do Sian t-ou nu pomoc gen. 
Yan Gu i m  nowi.

SZANGHAJ (Pat). Donoszą z N.mki 
nu, że Gzang Sue Liang miał przedsta­
wić rządowi centralnemu S uarunUów: 
zaprzestania walki przeciwko czerw o­
nym. cfoptiszczenie komunistów do Kuo 
mintangu, jak to było pized rokiem  
1927, zaw arcia przymierza z Sowietami, 
stawianiu oporu Japonii, utworzenia rzą 
do obrony narodowej, zwołania konfe 
reneji .,narodowego zbawienia", wolno 
śei prasy i amnestii dla w ięźniów pot 
tycznych.

Rząd centralny atakuje 
powstańców

SZANGHAJ (Pat) — Zaciekła wal­
ka toczy się obecnie pod Sien-Yang w 
••dlcgłości 15 ni ii na północo - zuciióil 
od Sian-Fu.

Dywizja wojsk nankińskieh broni w 
parcie Sicr.-Yang przeciwko przeważają 
cym  siłom pow stańcór .

NANKIN (Pat). W ojska rządu een- 
liairego  posuwają się naprzód wzdłuż 
kolei do Łung ilu i i są obcrnii- ,w odle. 
głosei t»5 kim, od Sian J-’u. Według wia 
domosei. poehodzaryeli od tych wojsk 
w Sian f u  panuje r.npełny spokoj, wo 
bei tego należy przspuszezae. żr wieś 
ii  o kontrrewolcie w Sian Fu były nie­
prawdziwe

Samoioti iiankińskie bombardował} 
fortyfikacje, wznoszone przez wojska 
Czang Sue Lianga. ale nie atakowały  
m iasta w obawie o  los zakhHinikow.

Japania chce skorzystać
l TOIUO (Pal). DufrenTiĄ „Asaiii“ pisze,' że Ja  

ponia, n ie  iprzejimując się wydarzeniami w Chi 
aaeh, ,przei].sięweźmi( obecnie energiczną akcję, 
m ającą na ceiu ..uisit.ibilizowanie sytuacji w Chi 
n ich  północnych".

Jednocześnie rząd japoński gotów będzie przy 
pierw szej ńikazji wznowić rokowania z  China­
mi, sąaz; bowiem, ie  obeen-e rząd .nan:kińs(k: 
przyjąłby pro,pozvcje japońskie, jaiko -że kon­
szachty Czang Swe Linga z komunistami wykezs 
ły konieczność obreny przeciwko 'komunizmowi 
w drodze jiolączenia sit cti nsko ja[>onsluicb

Z dniem dzisiejszym ukonstytuował się Komitet Redakcyjny naszego pisma 
w składzie następującym : —  przewodni czucy: —  Witołd Stanieuńcz; cztonko- 
wie: —  W doid Abramowicz, Zygm unt Beczkowi"z, Wanda Pełczyńska Kazi­
mierz Szelągowski, Stanisław Sonante uricz, Józef Sunę ci'-Li i ' Włdtfysłaut 
Wielhorski —  Redakcję pisma objął Józef Stirięcicki
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i i lun. przed południem rozpoczęło się ple 
uanio posiedzenie Senatu poświęcone dyskusji 
nad espose rządu.

Na posiedzenio przybyli członkowie rządu 
z p. premierem gen. Skłidkow skim  i wice- 
p icz . Kwiatkowskim na czele, prezes N . I. K. 
,1 Erzmniensiki; podsekretarz* sianu i wyżsi 
i rzedniej państwowi.

OSW 1 A D Ł Z E M E  M A K './ U . K Y  
E R Y S T O R A .

' O tw ierając posiedzenie m arszałek Prystor 
ztożyl oświadczenie o pracy Seaiuitu

Po oświadczeniu marsz, Prystora Sen lt przy 
.stąpi! do porządku obrad, t. j.  do dyskusji nad 
czposć.

Pierwszy zabrai głos

W łCEMARSZ. W. MAKOWSKI

d ając cliarakt* r j s tj ke polożinia politycznego w 
•Polsce od chwili odzyskania niepodległości 
muiv*';* podkreślił lu. :in., :że do r. 19115 łflwał 

okres. kiedyśmy czuli nad sobą opiekę Marsz :it 
*k:t Piłsudskiego. L chw ilą. lego śm ierci zaczy 
ani się epi-k.i naszego ż.ycia państwowego, w 
iktórej nie m *in\ już na kogo skiaduć odpowie 
Uzóilności za państwo. Następnie wicenmrsza 
łei przeszedł do iniuwienia rozwiązań nowo 
czesnego zagadnienia państwa za granicą, poru 
szając z kolei stosunki polskie, mówca wska 
z»ł. że w tym zamęcie, w k tó r jm  różne dąże 
nia walczą z sobą o tepsze, będzie mógł sie 
ostać i zwyciężyć tylko ten. kto będzie _nial 
sw oją własną ekspansję, n iejako sw ój własny 
imperializm

SEN. ROSTW O RO W SKI

następny mówca zajął sic omówieniem /<• 
gadnienia wzajemnego stosunku rządu de i ab 
us taw odawczycti, wskazując, v.e stosunki te wy 
mngają nietyłko w yjaśnienia, ale j  :i»pro«*owa 
ui a.

Następnie sen. Rostworowski przeszedł *do 
(zmówienia wydaiiiycti dekretów ubolew ając, że 
np. zagadaienia sluiżby pracy zostało u jęte w 
ramy ustawowe Jnv udziału izby. D alej wedlu*g 
przekonania mówcy dekret o prawie karno —  
skarbow ym  oraz dekret o ustaleniu nadzwyczaj 
nogo wjikuzu nieruchom ości, podlegających przj 
musowemu wsknpowi, są przekroczeniem pet 
uo**oejukstw.

Ma zakończenie swego przemówie iią zwTaca 
sic specjailnic *10 p. preinjera,

s l  V  \RTUR Sl,IW IŃ SK I

Na wstępie swego przemówienia wystąpił prze 
orteku niezgodnej z * zeezyw slościa *krytyce par 
iaaneukt. Alowiąc o prądach, dających się zaob 
serwować w si>ołecze*is,twie, wskazał inia konto 
i  izm podkreślając, że nir należy igo lekceważyć, 
a le  zbj t wielką jest trad ycja  w alk o niepodle­
głość i v.ipływ Piłsudskiego w atlasach robotni 
czydi, rzoby obaw iać sic z te j strony niebezpie 
czeństwa.

Mówiiąc następnie o „rew olucji narodowo — 1 
rad ykalnej" senator przypominał, że przedsmak

Od dłuższego czasu ko.su naszego wy 
da wniclwa byJa pr/edmiuteni zaintere- 
sowanitt jednego z naszych miejseo- 
t ych konkurentów Konkurentowi te­
mu daliśmy należytą odprawę 23 lipca 
Kr w art\ kule p. t. „ S a m o w i  starcza! 
nośe pism codziennych" i przy okazji od 
powiednio scharakteryzowaliśmy sami) 
metodę tego rodzaju walki konkurencji 
nej. Ostatnio itnwv konkurent poszedł 
w'ślady pierwszego, pr/yczem jeg-o nie 
smaczno i he/pretensjonalne aluzje zo­
stały powtórzone przez szereg pism miej 
srowych i zamiejscowych.

Nie mamy obowiązku tłumaczenia 
się wobec innych pism, ani tymmudzie| 
wobec konkurentów ze sposobu pokry 
w ,tnia własnych wydatków

Tylko Urząd Skarbowy i władze 
sądowe mają prawo żądać od nas 
przedłożenia rachunków.

Skoro jednak komuś aż tak bardzo 
zależy na znajomości naszych spraw fi 
ij.uisowycb ż“ nawet zwykła przyzwoi­
tość i etięć utrzymania dobrvch obyć za 
jóv handlowych w walce konkurencyj­
nej nie powiSlrzjmmje go od powtarza-- 
nia naptiści. oświadczamy. iż gotowi je 
ste.śiny wyłożyć do przejrzenia swoje 
księgi handlowe pod warunkiem, że u- 
czynią to wszystkie pisma które pctzwo 
liły sobie na snucie domysłów na temat 
naszych spraw wewnętrzno ■ kasowych 
lub domysły tc powtarzały.

rew olucji nn cjonalistjcznęj Tnlclrśm, jprztd .la 
*>', kiedy rozagilow.*ne masy wyległy ma -ulicę 

j i młodzież ob jęła  .komendę. -Jedynie nv tak  ułe 
bezpiecznej atmosferze, jaka- sic wtedy wytwo 
rzyła mógł paść strzał, .który ip o jb łjt trirpeui 
Prezydent., Rzeczypospolitej.

W  zakończeniu mówca porusza kwestię sil 
obronnych. daje przykłady zbrojeń zagranicą i 
zaznacza ż,c chodzi o przyśpieszenie tempa o lo 
żeby Polska ‘kros w krok zda, ata za 4\-in wj 
.icniem

)
SEN. E V E R T  

podnosi, że slałość' waluty i zrównoważony W J  
iet. to w ielkie rzeczy, k tóre warte oą ofiar, ale 
większą wartość nią .zdrową dusza naszego 
du. Cale nasze bycie domaga' się Ssniah-j inicja 
tywv ideologicznej. Mamv lu/e ilości -sm-owców. 
Dość iżj-wności, pracowitego wł /ścianina i robol 

1 uikit, ale' *i:e onamy dróg], szkół oraz urządzeń 
szerzących kulturę. Chodź, o  to ażeby rząd poira 
łś ł silną -ręką czerpać z tych ząS<>bó\v przede' 
wszystkim dla nasvcenia giodmyich, a  dopiero 
na tym tle anoże s :ę rozw iń-'' ,skuteczna akc ja  
wj-chowania narodu od najmłodszego jpokole 
nia.

SEN. FL E SZ  A H O W  A
porus/a szereg spraw natury m oralnej, a imię 
dzy in. wolności sumienia, wolność myśli 3 je j 
wypowiadania. Podkreśla ona, że onamy tę w l  
ność zagwarantowana rw 'konstytucji. lecz w rze 
czywislości je j  nic ma.

SEN. SEROŻYŃSKI
omawia prace na terenie nwodziezy uważa za 
Objaw dodatni przyziomie stypendiów dlą łysin 
ca dzieci chłopskich na naukę w szkole śred 
niej. Sama nauka jednak nie wystarczy, unie 
z\ dążyć do wyrobienia charakteru.

SEN. Z BIER SK l 
występuje przeciwko pewnym 'Ugrupowaniom., 
dążącymdo pr/eciw.stawi -ma państwa narodowi. 
P oruszając problem żydowski, zwraca uwagę, 
ze tiasta ant/żydowskie, mówiące o usunięciu 
Żcdow z Polski mogą być bardzo korzystne w

obliczy masowego ibciro!K>ria, jednak każdy od 
powiedziałby program życiowy musi być raki 
my. Problem  żydowski n ie  może być rozważań.' 
tylko cd silony negatyw nej. Żydzi są za matą 
silą żeby decydować jednak za wielką, żeby 
jedHym pociągnięciem pióra ich zlikwidować. 
Aby usunąć Żydów i icli wpływy trzeba dłuż­
szego konsekw entnego wysiłku całego narodu 
na wszystkich polach

D alej son Zbieraki wyraża ppzeświadczenie. 
żo społeczeństwo wymaga ‘konsol:<lac.j,; świa- 
dotiiości tego, kii r.zuinu -idz.ie, liże czeka 0 110  
n ąuową orgamizację pulityózną.

Jeśli na tle tych stosunków oświadcza 
p senator — spojrzym y na działalność obec 
nego rządu, to z catą uczciwością stwierdzić 
trzeb a ,'że  idzie ona w kicrunnu zapew*ii<nia 
zjednoczenia siKiłeczeństwa. P . prem ier Skłnd 
kowski 7-\i*ewaiia spokoj. P. miinister Kwiatkow­
ski utrzym uje stałość waluiy i budżetu. P. m ; 
n is ltf Poniatowski urządza życie w.si zgodnie z 
najwyższym dążeniem narodu, jeżeli istn ie j* 
jak aś obawa, tn tylko taka, żeby p. m inister 
uuigf spokojnie realizow ać sw ój glęlKiko prze 
myślany plan agrarny. Konieczna j.  st dziś 
orgfltiizącja polityczna, albowiem z koneetra- 
e ją  władzy 11 góry musi iść koncentracją zor 
gąnizownnego spotcczenslwą u dołu. (oklaski).

.SEN. W IERZ BIC K I
dziękuje p. premierowi i p. wicejirem*erov>i za 
to. że w swycli wywadacii zwrócili uwagę na 
sprawy- wsi.

SEN. TRO CKEN IIEIM
om awiał wystąpiunia ąntysem iekir i .stwierdził 
że w te j sytuacji stosowany teror unicmożli 
wa zarobkow anie —• i pewna iKąirawn * Vono 
iniczna, ktćirą snożna ostatnio zaobserwować 
nie d aje  wyników wśród Żydów lfąslo  wzmoże* 
nej em igracji żydowskiej jest wykorzystywane 
aby doKurzyć Żydom.

SEN. SCHOKR 
poruszy! również krzywdy doznawane przez spo 
leczeńslwo żydowskie lak na odcinku politycz 
mym ja k  i gospodarczym.

SEN. ŁUCKI.
w ihi/.szyeh w  wodach omówił sp ra i.ę  ugodr 
pnlsko-ukraińskiej podkreślając, że Ukraińcy 
wysunęli program minim alne.

Kończą sen. I ueki sti.ierdza, żi mimo, iż  
postulaty ukraińskie nie zostały spełnione, 
prz*ais!awiciete 1 'k r.jń có w  liędą glosowali za 
budżetem ministerstwa spraw zugraniczn/cii i 
sfiraw wojskowy ch a do innych budżetów usto 
smiKują się objektvwinv. lłę-da jednak gkisow-ali 
jirzeeiwko tiudżetutowi m inisterstw a rolnictw a, 
chyba że to mimisterdwo rjrm ni swą taktekę 
w stosunku <k* Ukraińców.

SEN. MASł-OW

■ mieniem .udaoścj 'Wołynia zaznaczał, ,żo dzielni 
ca ta jest pirzcdimotem bacznej uwugi naszego 
są > ąda i dlatego należy dbać o zaspokojenie po 
trzeb tej części kra ju , gdyż obecne warunki ć*' 
jak ich  się Judnośi W ołjmia z**ajduje, spraw iają 
tę  inoże się onn stai bacdzicj podufiui na agita 
c ję  idącą ze wseliohi Mówca w-yauwa szereg po 
.stiulatć* w natury gos]K>darczej i prrzeae wszyst 
kim kultui idtnej.

•SEN. MAI.SKI

oświadcza między ni., (że państwo ma obecnie 
przed sobą w ielkie zadania i musi m ieć odpo­
wiednią konstrrukcję-, iktóraby w-yitrz>imala każde 
,.ciśnir-nie“. O raz musi mieć taikidli Polaków, k tó  
rzyby wszędzie potrafili instyn-lotownic ust_wiic 
Się tanu gdzie jest interes narodu i państwa.

SEN. RÓG
oświadcza, ,że wysiłki trządu na odcinku gospo 
darczym i  finansowym dały dobre wyniki.

SEN PF.TRA/YCKI

analizując zajścia ,na .yższ je ji uczelniach, twier 
dzl, że jioilslawn sitanowiiska młodzieży jest je j  
Iiocffllcić narodowe, i żywa wiara. W  konsekw en­
c ji nasza młodzież pirzociwsiawiia się czynnikom 
przeciwnym tym prądom Innym czynnikiem le  
żąeyan u podstaw stanowisk u tnlodzoży są wa 
1 uinki' ekonom icine.

P . Prem ier odpiera za rzu ty
Po wyczerpaniu listy mówców zabrał 

gios prezes rady ministrów generał Stawoj- 
.Nklaiikowski, który wygłosił następujące' 
przemówienie:

t\ysntni Izba! Trinino będzie mi *m!j;*iwie- 
dzieć wszystkim szunowiiym mów 10 111 i dlute 
go zudowiitlę się odpowiedzią panu prezesowi 
Itostworow.Tkieiiiu. Pu pierw ze dUitego że mm 
" a  jc f i j  była jedną z liajp ięknlejszyeli wygło 
szonyeh tu dziś, po w ‘.óre dlatego, że i'U>wa la 
zaczepia o  istotne nzeczy, l»o (Miniekąd o dżęn 
tA n m tr ię  iz ą ćii wulifc wysokiełi izb, wreszcie 
d lutepi też, że pan senator RostsWaronąrki z wiel 
ką przykrością krytykow ,jt rząd. w.ęe. jeżeli 
cii mini przykfttśt przed poludui.m  nieeliże ja 
mam przykrość po pohidiiiu, nieeli dzielę z uiin 
ię  przykrość żeby liyłn sztama.

O t ó ż  p c iis zę  w y s o k e j  i z b y ,  ,pan s e n a to r  IW 
s t w o r o w s k i  p r z y k r o ś ć  m ia ł ,  ju k  m o w  il. a le  pn /y 
z n a m  s ię  że  i ja  i ii iu le m  t ro s z k ę  p r z y k r o ś c i  
g d y  0 11  m ó w ił .  B ę d ę  ta k  s a m o  lu jin ln y in  j a k  psu 
p re z e s , k t ó r y  c y t o w a ł  m n ie  d o s lo s  n ie  że steino 
g n u n u .  J a  te ż  (i o s tu  r u n i s ię  1110 / l iw i i  d o k la d  
nie z a e y to w a e  eo ]»!iu  p re ze s  m ó w i ł .  l i v i  *on la s  
k _  w  p o w ie d z i  „ p r z y k i o  m i s t w ie r d z ić  p*ii 
p r z e .s t io i io w a u iu  s te n o g ra m ó w  z a r i .w u o  s e jm u  
w y  ch  fiik  s d ir ic k ie t i  i p o  r o z e j r z e n iu  s ię  w  d z ia  
ta tn o ś e i r z ą d u ,  że  to  zolr iw ią / z in ie . i/ o h o w in z a  
n ie  i i ż j v , u n ia  d e k re tu  w y łą e z n i t  w r a z a c h  k o  
n i w z i r i i ś r i  p a ń s t w o w e j ,  n ie  z o s t iilo  p r z e z  r z ą d  
l i o i r z j i n a i . e - .  B y ł  p o  t y m  je d e n  g lo s , k t ó r y  p o  
v. ieri/.ial b r a w o  i b y ł y  o k la s k i .

Kai* prezes Rostworowski zdawał sobie spiya 
we, że to nie są przelewki, że to je s t zarzut 
poważny i  dl.tiego był łaskaw dodać: „rozu­
mu ni że lo je s t zan/ul poważny, który stawiam 
z przykrością i który mam obowiązek uzusad 
nie".

Olóż jeżeli p in  senator Itiisiwniowski miał 
oimwiązek tu uzasadnić to ja  oczyw iście mam 
i-bowiązek w yjaśnić tę kwię.stię, tyiu la itb L j,  
iż pan prezes liostworowski powiedział, że j i  1  

teży wezwać rząd, aby tę kwestię w yjaśnił. —■ 
Otóż ja  ehrę użyć te j sam ej uroni, k tó re j użył 
jian jn-ezes Bostwonowski, biorąc każdy dekret 
pod szkło i ii.d a jąs  jego  wartość. Kilka dekre­
tów był łaskaw  uznać jak o  odpow iadające. Go 
1.I0  wartości reszty wyponiedzbd swe wdanie, 
przypuszczam, subiekty wue.

RZĄD ODRAZI! UKRÓCIU ZŁO.
Był łaskaw powiedzieć tak : „Pan. m inister 

skarbu mógł doskonale poczekać z dekretem 
wydanym 1,1 września o ograniczeniu urzędni 
kow i żotiii-rzy w obejmowałtHi stainiwisk w 
niektóry eh przedsiębiorstwarb i iiisty tuejaeb 
przemysłowy eh, chociaż mysi lego dekretu j- s t  
zupełnie słuszna".

Proszę W ysokiej Izby o co chodzi? Je st m( 
praykio |« powiiaiziee ale były wypadki, że 
wojskowi i e ji f il i i i ,  wyeliodząc ze służby wy­
rabiali sobie jednocześnie pułady w instytut 
j i i t i .  które nadzorowali. Zdarzało się niestety, 
że te instytucje w przeddzień ich w yjścia ze 
służby otrzymywały duże zamówienia Rząd 
spostrzegł sie, że iiąi/c to grozie w dalszym clą 
gu. Od września do grndnia upłynęło kilka 
miesięcy. Kanim by lo  się załatwiło, znów by 
upłynęło kilka miesięcy. Zapytuję czy rząo pn 
stąpił źle i  m y narttszył zaufanie W ysokiej Iz­
by skoro ukrócił lo  /to oriwzti. To b; łoby ti

m n _  zwłoki, a  rząd nie ma prawa robić ta k ie j 
zwłoki kiedy ma pełnomocnictwa W ysokiej Iz ­
by (glosy: słusznie, słusznie),

C M .R A M C Z K M K  i»RA YV E M E R Y T A L ­
NA C l i  P I S A R Z Y  H IP O T E C Z N Y C H .

Drugi przykład :: inówi pan prezes Itosłwo 
rov. ski: „sądzę, że di-kret z 2(1 września ograni 
ezająry prawa em erytalne pisor/y lifpotecz- 
nyeii. n ir  mics/,e/ae się w runmeh nagiej konie 
e/nośei mógł doskonale u ja n ić  się na obecnej 
s e s ji" .

tlćyW k* łzliia. Itząd stwieru/u. ze notariu.>.ze 
i (lisi*i-z*- óii|M»*ee/.iii. m ająe uosfcoittiic doeliody, 
w wiciu wypi-yjkaeli biorą eo miesiąc einery- 
tuiy.

C*y rząd miat czekać znów kilka miesięcy 
i kilka miesięcy płacić emerytury aż zbiorą 
się wyniku- izby? (oklaski). Pylnm szczerze pa 
na prezesa czy pan lątpiawde wierzy, że byłu 
nim iiM iiirin  zaufania Izb to, że się zło ukró 
ciio  oilrazu i  przerwało odpływ «  kas pienię 
ił/ j, które były niesłusznie wydawane (sen. itu 
stwor/,w.skif przy te j kategorii ni( -śtawfalem 
zarzutów, tslk o  z puiiktu widzemYi prawun- 
form alnego).

To był jednak pański zarzut.
" 1 i * *'♦

.S Ł U Ż B A  P R A C Y  l  O B O W I Ą Z E K  
.S Ł U Ż B Y  W O J S K O W E J .

D alej mówi p. prezes: „mamy jeszcze inne 
kategorie, do których pi-zy wlązuj., ' por ażniej- 
sza wyigę. .uiKiułwieir; Uwa dekrety —  jeden ź 
dnia *21 września m Służbie pracy młodzieży i z 
t i r '.a 2ł> listopsnla w spoiw ie zmiany ustawy o 
piw szeclinyin oliow iazkr Służby w ojskow ej. Z 
punktu widzenia loiwaaliio-prnwnego nie można 
mieć w stosunku do lyeb dekretów żadnych 
zastrzeżeń".

W ysoka I/Iw, jesteśm y w specjalnym  poło 
żeniit geograficznym diibrze znanym W ysokiej 
tzbie. Zarówno o  lią iżetaeli w ojskouyelj, -jak i 
*f> jakielikelw iek prawi-.ieli tyczących się w ojska 
nu wschodzie i zachodzie od nas nie nie win 
(toino. Itlaez.ego my tylko mamy pokazywać te 
rzeczy. Myśmy >/.itaiwili te rzeczy świadomie, 
jedynie dlatego aby one odbyły się bez dysku 
s ji, ja k o  tyeząęę się  wojsk/). Gzy pan prezes 
przy pńszezsi, że rząd może okazać zbyt dużą 
ilość ostrożnriśei. g/iy idzie o w ojsko? (oklaski). 
Je ś li pan n>a tylko takie zarzuty, to nie są to 
zarzuty przefcony w o jąee.

2 7 .0 U 0  H A  N A  R JG f O U M Ę  R O L N Ą .
D alej, pim (trezes byt łaskaw powTedirieć: 

„ 10  samo da się  powiedzieć a  dekrecie z (kii* 
22 wrześniu o  ustaleniu zwyczajnego wykazu 
'łitc*'uelionw>sC( poillegii jąeyeli pnzymiisowcniu 
wykupowi",

Uroszc M / sokic j Izby. O cóż tu chodzi? — 
Clipdzi tu o  to, że mumy (>00 tys. Iiu zaległości 
w r< form ie ro lne j, których rząd nic wykonał, 
a W ysokie Izby mu tu poleciły. T e C00 lys. 
iia « łcg to » i rclo n n y  n d n e j nie są wykonane 
nu n lino. że rząd jest zntMiwiązouy roranie 20C 
tyś. Iw reform y ro ln e j »«bić. r»ol.ycłicza,s tego 
nic ziloial wykonać.

Otóż gdy rząd s(>osiiv.egl się, że ma troclic 
pieniędzy, postanowił użyć je  no to, żeby za 
legiośei te ehoe ezęselow > wy konać. Z tych 
fiMń lys. Iia marue 27 ty*, ba postawowi! zalał

wić. Czy m lal wykonać wolę \ ,  ,.>okieh Izb, 
czy ted m lal czekać na zebranie się Wysokie! 
Izb? Mało tego. Gdyby w term inie uslaw_ wyr 
był tego nie rozpisał, to  o  n»k byiaoy o p óżol. 
na eala a k c ja  par plac,, ju t

K«ą<l jest świadom trudności które ma wo­
lier przeludnieni/ć wsi. Rząd przeszedł tego la 
ta przez ciężkie rozruchy w iejskie i uważs., i *  
wypełnił obowiązek wooee W ysokich tzb, gdy 
tę kwestię załatw ił ehoe częściowo. Rząd raczes 
p iwinien się tlómaezyi prz , 1  W ysokimi Izba 
ir.i —  dlaczego tuk mato załatw ił, a  nie dU 
ewego w ogóle załatwił —  (oklaski).

Dtotego uważam, że i ten zarzut staw iany 
przez pana prezesa n ie jest słuszny, Może być 
zarzut ezy j-zad uczciwie wyszedł wobec W y 
.nokich Izb ezy nie. Widoczni* pan prezes nie 
mógł zebrać lepszych dowodów- niewrażliwości 
ri/ądu na uprawnieni,i W ysokich Izb?

FLORA DEKRETOW A.
D alej pan prezes był łaskaw powiedzieć: 

„ jest wreszcie wśród bogatej flory dekretow ej 
21* dekretów**. T c skrom ne 29 dekretów pan pre 
zes był łaskaw nazwać bogata florą.

I nic byłoby dobrze gdyby w 1’oLsec wszy 
siku było lak  bofe.de, ja k  te 29 dekrecików . 
P in ie  prezesie, dziękuje serdecznie u i opl 
inizin.

Owszem, tu rzeczywiście jest flora, be zldl 
żam j si( do lasów państwowych. I ja  tu ta j 
proszę W ysokiej Izby w cale nie będę wywe 
Jz il,  ezy lo jest najszczęśliw szy dekret ezy nie, 
ale ja k  gwałtownie pan prezes go krytyltowak. 
Był łaskaw  powiedzieć, że nie jest to już lekce 
wożenie sam ej ustawy konstytucyjnej.

Proszę pauow, gdyby rząd naruszy! ustawę 
konstytucyjną, to jest co innego, a le  tu jest 
jedynie rezolucja Izb.

N IE BYŁO LEK CEW A ŻEN IA  KON­
STYTU CJI.

Pailie prezesie, konstytucja, ja k  pan powie 
dział, lo  święta rzecz. T 11 nic ma lekcew ażenia 
konstytucji*

Jesieni laikiem , co się lyczy pnawa. praw » 
nie znam. ale po cłiłopsKu zawszr rozumuję. 
To co pawiem, będzie b w  cieni* ironik Znam 
pana prezesa oó lat kilku, jak pan mnie cna, 
.mam pańską uczciwość i wielką obowiązko­
wość ohyw ałclaką, o lc  n ic sądzę, by pac pre 
zes naprawdę m yślał, żc rząd zlekceważył wolę- 
Izb I stawodiiwezych, biu wtcd> b; nicw ątpli 
w’ic powodował pan wniosek o udzielenie rm  
dowi roiuni nieufności. (Głos: nie mamy P*-  
w a j. Panowie wszystko możecie wyzyskać w 
obrębie W ysokich Izb.

D alej, gdyby pan prezre nup.-awdę przypms 
ezał lekceważenie konstytucji, toby znaiazt du­
gę do p istaw ienia rządu przed trybunałem  sła 
1111.

Panic prezesie, nie było więc Aciśle to  CO 
pan mówił. To bvła licentia jroetiea.

Dlatego jest moim przekonaniem, że my co 
bu wią/iiń swoich wobec Izb nie narnseylism y, 
ani konstytucji nie lekceważymy —  (braw a 1 
Oklaski).

(Po zejściu z  trybuny, do senatora R os twe 
ro w skbgo: broniłem  sic tytkę*, nić atakow alę*
— Prezes rady ministrów i senaior Rostworow 

sk podają sobie rękę).



..KUR.JER* z dnia 15 grudnia 4936 rok.!!

S f i u c z f i i e  heam & Ę M JC inąj
r o z i w ó /

Kuj-x< nieć, w grudniu 1936 r.

powiecie wilejsk im, w  odległości 
s łTT1- od powiatowego miasta WiJejki, 
113 szldku kolejowym Mołodcczno —  
KróltWKzczyzna, leży miasteczko Kurze- 
oiec Miasteczko to pod wielu względa- 
“* Podobne jest do innych naszych mia­
steczek. .Jest tu kościół rzymsko katoli- 
cki, cerkiew prawosławna, synagoga, 
■rrząa pocztowy, posterunek po n ji, /a- 
rzacf gminy, Kasa Stelczyka Spóldziel- 
“ia ^P'D ywców, apteka, szkoła 7-klaso 
wa_ ^traż pożarna’, Zw. Strzelecki — sio 
weiu to w„Zy.stko, co można ztialtźć pia
w,e w każdym naszym  m iasteczku Jed  
'lak  noij pe wnym wzglądem Kur/.eniec 
r ni się ()j  jnriVC  ̂ miasteczek, miano- 
wicie tym, it .

JfcYl OŚRODKIEM BARDZO ©ŻYW IO ­
NEGO HANDLU.

fl ■*•>.fbardziej handlow \m  i uprze
m y p fo w H m y o , m ia s t e c z k ie m  w D o w ie c ie
w lakini i jednym z najbardziej han

-v r "U steczek  w w oj wileńskim.
a z  y  w to re k  o d b y w a ją  s ię  tu  t a r g i ,

ciąg ające  do K urzeńca ludność nie tyl-
. °  Z er^nu gm iny, lecz rów nież z gmin  
i powi itć v. sątiednich<

1 i , : s n  -NNI> TARGI DO­
ROCZNE ^  KliRapEWUU ZNANE SĄ 

( A ł * J  POLSCE.
jif ° W'Cf' ■w***rzęcą, urządzoną we-

rkrT 4 L ' WJ m agań i cieszącą
się ja ajj pszą opinją d ostarczan e są
^OD’e’ ^ kate  i trzoda chlewna w

“ Ościach i  najdalszych
oko ic. ro y na targowicy zwierzęcej 
^  bardzo duz*- Sz.czeg6 ini,.

Dl ŻE Sa OBRo  i y  t r z o d ą
CHLEW Na 

„ lh a kupują m asow o i w ysyłają po­
ł g a m ,  w każdy d2ien E rg o w y  prze 
ciętm e po sztuk k
b yw ający  z W dna, W arszaw i Często­
chow y um yci m iast. Zakupione zwie 
rzęta 7 ansu°a xi7̂ e są na ch łopskich
fu rm an k ach  to \ itejkij gdzie ładuje się 
je do w agonow  przy Czvni

KlhSZT PHZEW OZU Z W IER Z aT  
i  KURZEŃCA d o  t t i L E J K I  

1’OK‘n  h  AJĄ ROLNICY
  sprzedawcv z wie.rząt.

Na targu w Kurzem t odbywa sie 
MASOWY SKUP PRZEZ HURTOWNI­

KÓW7:
zboża, lnu, grzybów, ziół leczniczych, 
jaj. masła itp. Artykuły te są wy»yiam 
prze w ażnie w w~utanow yeb ładunkach 
do miast polskich, jak rowu eż za gra­
nicę.

O rozw oju handlu w K urzeńca m oże  
d ać pewm w yobrażenie ilość znajdują- !

cycb się tu zakładów przemysłowych i 
handlowych. Ilość icłi jest następująca: 
składów aptecznych 2 , 'aptek 1. s-kh-pow 
spożywczych 37, sklepów mięsa i wyro 
bów masarskich 9, czapników 6, punk­
tów skupu szmat 5, sklepów , tow arów , 
hławatnych 6, sklepów skór i obuwia 4, 
cńolewkarzy 3, sklepów druzdży 2. za 
kładów kowalskich 5, czochralni wełny 
1, sklepów wodczanych 2, sklepów go­
towych ubrań 1, hoteli 2, olejarni 1 re- 
stauracyj i herbaciarni 2, sklepów ga­
lanterii 3 punktów skupu /boża 5, pun 
ktow skupu surowców 5, sklepów żela 
za 3, .zakładów fryzjerskich 3, hurto­
wych składów' cukru i mąki 2, ro/.b-wni 
piwa 1, młynów 3,jiuniktów skupu ziół 
leczniczycń 2 ,  fabryk wody gazowej 2, 
piekarni 5, tartaków 2, fabryk kafli do 
pieców t, rożnych innych zakładów 21. 
Ponadto w najbliższej okolicy istnieją 
następujące zakłady: gorzelni 1, tarta 
ków 1, młynów 4, cegielni 4. smolarni

1, w a p n ia  ni 4. zakładów w yrobow cera­
micznych 2 , a w oilległ. 1 kim. od Ku­
rzeńca mieści się siedziba Nadleśnictwa 
Wilejka, w administracji którego znaj­
duje się kilkanaście tysdęcy na lasów pan 
stwowych.

. Jak z powyższego wynika, m-ia-stecz 
ko hurzcMiiee zasługuje na uwagę i na 
poparcie jego wysiłków celem dalszego 
rozwoju.

A tymczasem isniejo tu jedna bolą 
czka, która

HAMUJE TEN  ROZWÓJ 
i o której usunięcie zabiegają bezskute 
c/unc miejscowe czynniki samorządowi 
i społeczne <,d długiego szeregu lat. Bo­
lączką tą jest

B r a k  na  m i e j s c u  s t a c j i
T A R Y FO W EJ,

względnie punktu przeładunkowego 
Przechodząca bowiem przez Kurzemt-c 
kolej żel. nie zpełnia należycie swej ro­
li. gdyż służy tvIko dla ruchu pasażer-

Wieża Srebrnych Dzw onów  na Wawelu

Reprodukujem y -fr&ąnnent t. zw Wieży Srebrnych  Dzwonów w Katedrze W aw elskiej, pod 
którą w sp ecjalnej krypcie ma spocząć na zawsze sarkofag z doczesnymi procham i Pierwszego

■Marszałka PoŁdo Józefa  Piłsudskiego i

■śniegu, jaxo przystanek Kolejowy, co 
jest dla Kurzeńca mniej ważne, niż sta­
cja towarowa.

Starania o .stacje towarową zapocząt 
kowano jesz.e/.c w roku 1930 złożeniem 
na ręce Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej podczas pobytu jego w Knrzeńcu, 
memoriału przez miejscowe społeczeńst 
wo, w kt«rym proszono Pana Prezyden­
ta o zarządzenie uruchomienia w Ku- 
rzeńcu stacji towarowej. W wyniku tej 
prośby zjechała na miejsce kom sja kto  
ra badała teren, dokonywała pomiarów  
i opracowywała kosztorysy, po czyni, w 
roku 1933 Dyrekcja Kolei Państwowych 
w Wilnie u w iad am ia Zarząd Gminny 
w Kurzeńcu, ż< zgadza się na wybudn 
wanie w K urzeń en ó  ■zadzeń dla ruchu 
towarowego pod v.arunkiem, że koszta 
łych urządzeń w w ysokośei 800U złotych 
pokryje zainteresowane miosteczKO Ku 
rzcniec. Ponieważ ani gmina, ani tym 
bardziej społeczeństwo miejscowe nie 
mogło wpłacić żądanej sumy, a ■ najwy­
żej mogłoby dastarczym robocizny nie­
fachowej i część małe, lałów budowla 
nyoh. sprawa utknęła na martwym pun­
kcie.

V ’ rok później w/.now inno starania o 
stację towarową. Napisano 1

NOWY M EM ORIAŁ
poparty setkami podpisów obywateli 
gminy kurzenieckiej i danymi statysty­
cznymi i skierowano do Ministerstwa 
Komunikacji. Jednocześnie zabiegano o 
poparć je sprawo w Urzędzie Wojewódz­
kim. w łznie Przemysłowo-Handlowej i 
w .zbie Rolnu zet w Wilnie. 1 oto po ro ­
ku Dyrekcja n o k i Państwowych zawia 
douńła Zarząd Gminy, że zgadza się na 
dostosowanie stacji w Knrzeńcu do ru­
chu towarowego, jeżeli gmina, względ­
nie spol. ra n  stwo kurzenieckie pokryje 
koszty w sumie 14.000 zł.

W  ten sposób sprawa stacji towaro­
wej w Knrzeńcu znowu znalazła się na 
martwym punkcie. Rozgoryczone społe­
czeństwo miejscowe

ZACZĘŁO TRACIĆ N AD ZIEJĘ  
na spełnienie jego, jakże słusznych —  
postulatów. Bardziej energiczne i wy­
trwałe jednostki jednak w dalszym cią­
gu postanowiły czynić stajania o usur 
niecie tej bolączki Kurzeńca.

Na marginesie tej sprawy nasuwa 
ię pytanit czy tam . gdzi< chodzi o i uz­

wój miasteczka na ziemiach pómocno- 
wsrhodn ch , gdzie chodzi o podniesienie 
dobrobytu najbardziej biednej miejsco­
wej lutfuoścf j o rozwój miejscowego 
n moi i i przi m yshi —  czy właśnie tanr 
musi sobiie używać dowoli biurokracja?

, i.

N A Z W A  „ P H I L I P S “  S  

N A J W Y Ż S Z E J  j a k o ś c i

Wspaniała będzie gwiazdka ala całej rodziny, gdy uświetni 
ją muzyka ze wszystkich krajów odtwarzana w najnowsze:' 
superhe tero dynie Phi l ips  45 b\
Czołowe firmy radio we demonstrują s u p e r h e r e r o d y n e  
Philips 456 wyposażoną w imponujący, n i e s p o t y k a n y  do­
t y c h c z a s  w radiotechnice zespól urządzeń technicznych:

0  7 wysokosprawnych obwodów 0  pochylna skala 
4  automatyczny antifading 0 regulacja barwy tonu 

i siły głosu.
Próbna demonstracja, przekona każdego, z.e Super  456 me 
ma sobie równych w swej klasie : cenie.

r  E  C  H  N  I  C  Z
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SZEF BANDY AL CAPONE’A 
aresztowany w  Warszawie

P r z y j e c h a ł  c f o  P a ł s k i  n a  „ o d p o c z i / n e ^  
p o  n i e z H c w a n y c J w  m a r t f e r & ł w a c h

P R 5 L C I W  
* R Y  ~IE
( A N G I N I E
,  c h o r o b o m»' RRZeZięjS i66*A

JA K  W  BA JC E.

IV> Europy dochodzą od n tM i do czasu 
wieści o nlfznyklycli „poezja u la c h "  ąm ęrj 
ta  104  lego św iata przestępnego. „Poczynania" 
te są  zakrojone na narilze w r o t i  skalę i nam, 
•niesizkańcora Starego .wiata, wydaja się 
v pnost nieprawdopodobne. Bandyci posiadają 
w Ameryce .najlepszy sprzęt" do swych opeia 
ty j. A więc auta. sam oloty, czołgi-.

Bandy llezą ogrom ną ilość crłonkow , ony 
tych z wszelkimi rodzajam i broni, operow anie 
kulemloteiu jest na porządku dziennym S ło ­
wem gangsterzy potrafią staczać form alne b it­
wy z policją, Dońbodzi też często do porachun 
ków między sobą. Są one b. krwawe. O kulę 
bandycie tak samo łatwo ja k  o dotar.

lila  nas działalność .przestępców am erykań­
skich  nosi charakter bajek.

Jednak bajk i sta ja  sic niekiedy rzeczywisto 
, Sclą.

GOŚĆ. KTÓRY SYPAŁ MILIONAMI.
Oto w dniu 5 b. m. p; j  t.yi aunoloiern z 

Pragi czeskiej do W ar. ja w y  1 zam ieszkał w ho 
triu  Europejskim  n iejaki Aleksy Syeowski, lat 
42. Zagraniczny gość sypał ‘pieniędzmi no pra­
wo i lewo, odwiedza! najdroższe lokale roz.ryw- 
kowc otaczał się  pięknymi kobietam i, wyprą 
wiat lib acje , za które z niedbałym ge.stem pU* 
c ii wielkie sumy, dawał królew skie napiwki, 
słowem, budził wszędzie niekłam any podała.

T ajem nirayin cudzoziemcem zajęła się po­
lic ja  i roztoczyła na<l nim dyskretną obser­
w ację. a jednjie/eśnle ckomuuikowuia się z po­
lic ją  kilku państw Niebawem nadeszły telegra 
nczne ocpowb-dzl z Czechosłow acji, F ra n c ji, 
oraz długi kaniogiYim z U. S. A.

..ześnie powierza mu walkę z konkurencyjnymi 
bandami.

Szef konkurencyjnej bandy, ostawiouy Dii- 
linger, wy pow »ia mu nkę na śmierć 1 życie 
Kilka nieudanych zasadzek, z których „Kid-Tl 
gre" c u d c j  uchodzi z życiem,. v* reszeb w h i  
kochanki ujawnia jego kryjówkę.

Z PIĘCIOMA KULAMI W BRZUCHU.

Osaczony ze wszystkich stron, usiłuje urna 
nąi motocyklem. Seria strzałów z CpU‘a i Sy- 
ciński pji a  z pięcioma kulami w brzuchu.

Zdołano go uratować. Po wyjściu ze .szpi­
tala, ś . organizuje własną bandę. Rozpoczyna 
się złoił okres pnohibiji. Miliony dolarów pty 
ną do kieszeni „T yg ijsa". Ma on d o swojej 
dyspozycji pancerne motorówki, przemycające  
a i ku hol. e. nawef łódź podwodną Nie gardzi 
przy tym I pobocznymi zarobkami*1. Najwięk­
sze przedsiębiorstwa, najbogatsze firmy płacą 
im  stały okup w seatach tysięcy notarow.

Syców „ki „płaci za wsypanie Al C.apone*a". 
Oczywriście płaci kulami. Krwawo mści się za 
swego mistrza.

ARESZTOWANY. A LE WINY N IE MOGĄ 
UDOWODNIĆ.

Z prohibicją kończą się „dobre rzasy" gang 
sterów. Policja coraz energiczniej tępi bandy.

walka z je a s e m  pczybłeM niefortunny obrót.

Syoos.ski zostaje aresztowany. Nie nu* ■ mu 
unnwodnie żwinego raoraentw a. Gangster ma 
niezawodni ąalibł", Ale policja znal szła nowy 
..posób —  podatki. „Tygrys4* zostaje skazany  
za ukrywanie dochodów na 8 0 .0 0 0 .0 0  dolarów 
grzywny. Wobec tego ucieka do Europy. W e  
Francji dokonajt kiiltu zuchwałych kradzież]. 
Policja francuska laoofiokaje mu biżuterię, po­
chodzącą z kradzieży, Wartości iional 200 tysię­
cy ir luków W  Loeannk dostaje sit do- wie­
zienia za wiele oszustw. Znają go również mu 
ry  więzienne Wiednia Policja, europejska nie 
zna respektu przed Gangsterami. Syco<»dd pró 
Duje szczęścia w i m d »  Czeskiej, a  gdy i tam  
zanadto go m ają n a oku, wyjeżdża do Polski.

W POLSĆE TEZ N IE JE S T  BEZPIECZNIE.

AV V» ar warwie Sycowskb go „resztowano 
f odesłano peęi ekortą samolotem do Gdańska.

W  czasie osobistej rewizji znaleziono p?.,y 
nim olbrzymie kwoty pienieżue we wszystkich 
walutach świata. Nu brzuchu gangster miał za- 
k io u j  specjalny pas, którym zasłaniał blizny 
od ran, poniesionych w walkach.

„WypoozyneL w „ojczyźnie" Synowskiemu 
się nie udoi". Zreszią kto wie może przynyt on 
do IVjlski na -.gościnne *  ystepy"? Tak ezy 
owak —  nie powiodto mu sic om.

Straszna katastrofa iotniczs

POf.HODZI Z PO LSK I. ZACZĄŁ Ol) OJCA...
Otrzymane wiadomości były u.elada rewe­

lacją . Okazało się, że Syeowski, podający hi 
za obyw atela N icaragua’y i w łaściciela k.ipalń 
jo la , oraz diamentów, jest jednym  z iia jn ie 

Bezpieczniejszych członków b. bandy gangster­
sk ie j Al ća,pone'n w Stanaeh Zjednoczonych, 
noszący przezwisko „Kid T iger" (Tygrysiąika).

Ma on na sumieniu potwornie długą serię 
morderstw, popełnionych podczas „służby" u 
Al Capone‘a  i później w bandzie Dilllngera i w 
czasie występów na własną rękę. H istoria Sy- 
cow-skiegn przypomina sensacyjną opowieść kry 
minuiną.

I rodził się w poLsee, w Radomsku, ja k o  syn 
ubogiego s w a  ca. Ju ż  od dzircw łlw ii zdradzał 
przestępcze skłonności, dręcząc r.wienzeta, bi- 
iąc i okrad ając row it■ alków. W 7 roku życia 
skrad ł o jcu  k ilka par obuwia, siostrze 120 rubli, 
adoty zegarek 1 tał. zaopatrzony, uciekł z domu 
w szeroki świat.

„NA SZEROKIM Ś\V JE C IE ".,.
Gnauy żądzą przygód i (rzycią, zawędrował 

do Hamburga, gdzie w sprytny syoosób tiLi.nl 
ukryć się między skrzyniam i ua okręcie. uęlpi' 
w ająevm  do Nowego Jo rk u  i w len sposób w y 
lądował na ziemi am erykańskiej, by rozpocząć 
wielka karierę aw antum ika-krym inalisty

Zuchwały i odważny, szybko wybii się na 
czoło św iata przestępczego i w krótce dostaje 
się  do iątudy Al Capone.a. trzęsącego całymi 
Stanam i.

L MISTRZA Al. CAPONF/A.

Al f.apone szybko oeenil wartość „Kid- rigr- 
»a" i m ianuje go swoim sekretarzem , a jeilno-
■ H M W H i l i i S S a i l H H B B

W ybory władz
Marzebnej Rady Adwokackiej
W  iokału W arszaw skiej Rady Adw okackiej 

odb; to się posiedzenie Naczelnej Rady Adwo­
k ack ie j; tia którym dokonane wyboru nowysh 
•władz naczelnej reprezentacji ipaleslry.

Prezesem został mcc. Ł . iDoiimródt. z- W a r  
szawy; wiceprezesami: adv .ulw Ghomiczew 
ski (z Warszawy) i Sulkowski (z Lublina) Z aró­
wno adw. 'Domański, jak  i adw. ęjhomiozewsL' 
poprzednio zajmowali .le sam e stanow iska aaw  
Salkow sk; wszedł na miejsce wylosowanego x  
•NRA —  adw MictuuewskiegO ze Lwowa.

Rzecznikami dyscyplinarnymi tprzy NRA z ł  

•siali —  adw : Dziedzic z  Torunia, JA SIŃ SK I Z 
WILNA. J. Nowodworski i W. órumausiki z  
Warsza wv

Do kom isji w olno-ci słowa aaw c_ ao_«go  
•wybrami zostali —  adw ćThom.czewski. M ar- 
igolis, Szum ański, iSrur.lej (z poza NRA) — ur 
W arszaw y i adw. L. Landau ze Lwowa.

w y ro k  w  procesie
o zaJScla w  Ostrowiu 

TuHgfow skim
W soW tę u p a d ł wyrok w procesie o  zajśefr 

w Osirowiu Tuliglowskim pow RudLL 8 oskar­
żonych skazanych zostało na 4  miesiące arem 
tu, w tym awocb z zawieszeniem kary. jeden 
nsk. sLozany został na 5 mi s ię "1 więzienia 
siedmiu na 6 nuesłęey, dwaj na 7 m iestęcj, 
dwaj ua 8 miesięcy, pięciu na 10 miesięey 
więzienia, wszyscy ea  udziai w zbiegowiska, 
które dojw  (Ho się Zamachu na mienie i źycM 
ludzkie. Dwaj oskarżeni Mikołaj Górski I Mi­
chał Hrynek skazani zostali ua karę wierienW 
po jcduym roku c  a rt 162, 16,1 i 154 K. K. 
Jedna oskarżona, nieletnia Agat ; Zudoroina 
skazana została na umieszczenie w m iJa d z k  
-ooprjwTzym 17 oskorżouveh sąd uwolnić od  
winy i kary.

Fałszyw y redaktor 
oszukał szereg osób

O iiegdn w odległości pottora kilometra od lot 
kalastrofa loóniczn: Holenderski samoloi loimu 
starcie dracił równowagę i nm ąt na dachy 

południe od Croydon. Samolot m zl.it się 
z fatalnym  samolotem stanął w płomieniach, 
budynki. W  strasznej te j i  najw iększej chyba 
wśród których znajdował sie h. prem ier szwedz 
autogiro L a  Cierva. Zdjęcie nasze przedstawia

niska (.fóydou n Anglii wydarzyła się straszna 
n ikaiy jn y  typu Douglas „li.C. 2 na chwilę po 
domów w niięisifowości podm iejskiej 1‘urlcy, na 

o dacii ii1 eza mieszkał .-go domu, który v raz 
Ogień |Hzerzucił się naty climia.sl .na sąsiednie 
katastrofie lotn iczej straciło życie 17 o4 ób. 
ki arfrn. I.mdinann, oraz zźiany lotnik, wynalazca 
ptonące szczątki sa molotu bolenderskiego.

Od pewnego czatźu grao,>waf na terenie W ar­
szawy n ie jak i P io tr O stoja Chrzaistowski, po 
d a ją c , się za redaktora i w ,d .i» e ę  m ajaeego 
IHłW.slać w , (lewnietwa pt .jkiim uuikaeju n od- 
1'odz.niM'j P olsce", do którego zbierał ogłoszenia, 
pobierając oczyw iście grubsze zaliczki.

Pan „red aktor" zdołał w teu sposób naciąg 
nąć wielu kupców i przemysłowców w a-oaw  
skich na sume kilkunastu tysięcy dotyeh.

Obcenli napływ ają masowo skargi pusz,ko­
dowanych firm  i osób. a  m. in. wpłynęła skarga 
Iow Zachęty sz .u k  Pięknych, k tóre j Ch. .po­
brał 1200 biletów, sprzedał je , a pieniądze so- 
hii p»*zywlaszezy( Oszust nabrał również kilką 
osób, o b iecu jąc  im posady w wydawnictwu 

: swoim, które nie miału się nigdy u k azie. Po- 
l łirał on tyłnłein k a u c ji po 200  on 500 złotych 
I za „posadi

Oszaisia aresztowano.

Po osiemnastu latach walki 
z z&b&banami 

i „przesądami rei gijnymi1'
\V prasie i beletrystyce sowieckiej nie 

jednokrotnie można spotkać z zach­
wytami na temat niebywałego wzrostu 
kultury i tiswiaty, zdumiewającego zwła 
szcza wsriKt nawpót dzikich, nieokrzesa 
nycli dotąit narodów, zamieszkujących  
wschodnie ayjatyckie tereny /SKIk /  re 
portaży tych można hy przyhuszczać', 
że wyplenienie dawnych zabobonów, 
praktyk sftaryćii znachorów oraz t. zw. 
„przesądów retigifuych' nie napotyka 
na specjalne trudność1, że zwłaszcza 
młodzi —  to nowe sowieckie pokolenie 
z radością garnie#się do nauki z pogardą 
odnosząc są; do św iata obyczajów wie 
rzeń swych przodków. Yle ostatnio w 
prasie sowieckiej coraz czepciej zaczy na 
ją pojawiać się alarmujące artykuły, w 
k tó r .ch  świetle sprawa cała przybiera 
całkiem nieoczekiwano zabarwienie.

Oto niejaki Smietkin w felietonie p.t. 
„Czto że izmieniloś“, zamieszczonym w 
2 ‘20 n rze ..komsomolsk tej Praw'dy za 
pomocą szeregu cyfr i faktów przekuny

wująeo udowadnia jak nikle rezultat) 
dotychczas osiągnęła knlinralno-oświato 
wa akcja Sowietów na teren ie Kirgi/ji 
Wypadki wydayvania za inąż małotel- 
nicli dzieyvc/.ąt w widku od 1 1 i pół do 
15 lat są tam jakoby na porządku dzień 
nym, w karałkolskian powiecie sam prze 
wodniczący kołchozu ,.Berlik“ ożenił 
się z czternastoletnią dziewczynką. W  
kołcliKizie ,,Diśrgałan“ sprzedano za 
okup 8 małoletnich dziewcząt. Gdzie fń- 
dziej znów zgłosiła się do prokuratora  
dwunastoletnia dziewczynka Kurbańo- 
wa ze skargą na Ozim-owa, który ta wiódł 
ją od rodziców, a po sześciu miesiącach  
wypędził z domu, zatrzymując u siebie 
całe jej mienie. Walka z analfałndyz- 
iiii-ra idzie niezwykle opornie, gdyż ro ­
dzice zabierają nieraz dziewczęta ze 

zkoly. aby oddać je za mąż. tak np w 
\aryńskini powiecie rozpoczynało n a ­
ukę 1.801 dziewcząt, a w końcu roku 
pozostało w szkołach i.107.

Co więcej: objawy podobne można 
zaobserwować nie tylko wśród napół 
d/ikich ludów ze wisehoduich lub pół­
nocnych dzielnic ZSRR nierzadko bo­
wiem trafiają się one także wsśród lud­
ności. zamieszkującej centralne ziarnie 
Rosję Oto słowa felietonu, opisującego 
stosunki w jednej ze w'si w okręgu W o ­
roneża.

Może wydać się nitiprnwóopodobnę lo,
ic  w Jeryszewo*- -wiosrr m ‘klóroj islniojt 
L o W io ', tiotąd jcsacze u lr i j mat s ię kułacki 
zwyczaj dawania wykupu za -żonę. Ćhtr.puk 
tuożnc nazwać ukocli-ainę dziewczynę mianem 
I]>rzy„zfc| żony dopiero wtedy, gdy zapłaci z-, 
nią ojou nie nnniej nii «0 rubli. Narzeczona 
zas D » » o n a  uszyć iprzyszłetnu mężowi pięć, 
a  niokiedy dziewięć* „ruhaszek“ i mnóstwo «n 
n e j odzieży. Ona sama powżnna l>yć ubrana 
od nóg do igłowy. Dziewcząt bez posagu w 
Jeryszc-wce nikł n ie bienze za mąż. Nawet 
óyiy ,7komrvs<źng“ Ignnt Worolijew gdy żenił 
się. zażądał iprssngu. W koło swych .przyja 
oiót luje w.spo-minnć', ile płótna i innego do 
b'ra wniosła mu żona »- iposagu. I aby u- 
S]>ca w ic<U rwić się za ikażzi yni ni rem pow la- 
Tza „Cóż lrtkiego? R a ją  —  lo  bierj,. Nii'- 
szkodliwy zw yczaj" ( Kom- nno-lsku Prawiła 
19,16 * r . 127)
1’ o d o lm ie  iłżpftję s ię  w e w si W o łk o w i)  

K ic z T T rm -G o ro d e c k ic g o  p o w  ia t u :
Komwo-molei-, AleLsy C zernnisin iposla- 

norwif ożńn-ić się. Ale o jc iec  narz-eczonej żi(- 
dat, aby Slttb wzięli w cerkwi Czercmisin 
dhigo wahrimial się, ale na-sti ineocry przez 
miejscow ego anaciiora-r.zarodz.ieja, A!eks'r- 
ja F.ilit*i, dal sie wreszcie r.am-ówić. Klientela 
znadhorą jes> b. liezraa D.zicwczęla ćnoiiz.ą 
do niego, aby urzec narzeczonego mitode ko­
biety ./kołchoźnice" —  aby (zaczarować zbyt 
srogie świekry i tp. („K om som olsk1 Praw da" 
1916 nr. 63)
O popularności i autorytecie jakim 

w Arioskaćh sowieckich cieszą się zna­
chorzy —  nawet wśród młodzieży kom- 
somolskiej świadczży także następujący 
obrazek

kom som ołka Agnia Żirichina była zazdro 
sna o swego -męża. Opanowana uczuciem za 
zdrości udała się po radę do babki-zjiacfior 
ki. Ta poradziła jej: „\Vymyj pięły nóg mi-e 
ki cm i daj mężowi wypić lo mleko . s z e p c z ą c  

ja k  pięty trzym ają się nóg, tak i ty sługa 
IJoży. Iwanie, trzym aj się mnie Agni" i 
Agiłia szczodrze zapłaciła w-rilżbilce i wyptd 
niła je j radę. (,.Koni,om olska 1‘raw da" 1936, 
ur. 53)'.
Komsomolec Aleksy Czercmisin, hi o 

rąc> ślub w cerkwi, nie stanowi bynaj­
mniej w życiu sowieckim jakiegoś szcze­
gólnego wy jątku. Oto jeszcze jeden przy  
kład. ktorego główny ni bohaterem jest 
znowuż komsomolec:

Niedawno jeryszewski IrakóirzysLi-kom- 
I somolee Piotr Gałk-in, brat ślub v  c irkw i. 

Ślub byt wspaniały, Gałkin ' jego żona, ko1 
ci.oznica 7.  le j sam ej wsi, (ubrali s.ę w naj 
lepsze stroje... Po ślubie nownón ńcy jk)je ­
chali na (przejażdżkę 'Dc nlicacSi w-si. Najii-p 
szv łnakłorzysta itr/nnał ma kolanach „iko­
nę". Wypadek ten nil wywołał /aónego obu 
rżenia, ani naw et «d: iwitnki. („Konsom oW m  
Praw da", 1936 nr. 127).

Wiara i obrządki religijne nabierają 
zresztą w Rosji sowieckiej coraz więk­
szego znaczenia. Przejawia się to nie 
•tylko w ż)'eiu szerokich mas wieśnia­
czych. ale też i w istosunku do cerkwi na 
czelnych władz koichozu oraz poszcze­
gólnych członków organizacyj komuni­
stycznych. Tak więc no. gdy w Machłow  
sku latem bież. r. podczas długotrwałej


